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Kazimierz Rynkiewicz

Jak różne mogą być spojrzenia
na nasz kraj i ostatnie zmiany poli-
tyczne świadczyły wypowiedzi
czterech korespondentów zagra-
nicznych w Polsce w jednej z audy-
cji TV. Wypowiedzieli się dzienni-
karze z Niemiec, Anglii, Ukrainy i
Francji - w osobie Bernarda Mar-
gueritte’a. Ten sympatyczny pan,
wielki przyjaciel Polski, od lat rela-
cjonujący nasze sprawy Francu-
zom, mówił w zupełnie innym tonie,
niż pozostali. Z ogromnym entu-
zjazmem wypowiadał się o zapo-
wiadanych przez rząd zmianach,
jakie mają w Polsce nastąpić, tak
jakby to był rok 1980 lub  1989, a on
po raz pierwszy znalazł się w Pol-
sce. A przecież był tu już w tamtych
latach i nadal kipiał zapałem. Po-
czułem nawet zawstydzenie, że
nam takiego entuzjazmu brakuje, a
przecież to my mamy zmieniać swój
kraj.

Najbardziej sceptyczny okazał
się korespondent londyńskiego
Financial Times, który krytycznie
odniósł się do wypowiedzi nowej
minister Teresy Lubińskiej, szcze-
cinianki, o „nieinwestycyjnych”
hipermarketach w naszym kraju.
Później opublikował w swojej ga-
zecie materiał, że hipermarkety nie
są mile widziane w Polsce. To oczy-
wiście nie wynikało z jego troski o
pracowników w tych sieciach za-
trudnionych, lecz z troski o byt
brytyjskiej sieci Tesco. Czy nasi
korespondenci z równą żarliwo-
ścią bronią naszych interesów na
zachodzie? Wątpię.

Wracając do Bernarda Margu-
eritte’a; w pewnym momencie,
oponując przeciwko czarnowidz-
twu w opisywaniu sytuacji w Pol-
sce zapytał wręcz, z jakich pozycji
Polskę się poucza. Bo przecież nie
jest tak, że tylko w Polsce sprawy
są trudne. Na Ukrainie rozpadł się
obóz reformatorski (Juszczenki i
Tymoszenko), w Niemczech koali-
cja wybrana jeszcze przed naszymi
wyborami do tej pory nie może
stworzyć rządu, we Francji już po-
nad tydzień trwają zamieszki i rząd
wydaje się bezsilny, a rozruchy
rozlały się na Belgię i Niemcy i
mogą dalej, a w Anglii żyją w stra-
chu przed zamachami terrorystycz-
nymi.

Europę ogarnął kryzys – mówił
Margueritte – i w tej sytuacji trud-
no pouczać Polskę, bo jaki wzór
moralny można jej zaproponować
do naśladowania? Wręcz odwrot-
nie, to Polska może coś pokazać
Europie, choćby to, że ludzie chcą
zmian i je powodują, głębokich
zmian, dlatego wybrali ten rząd, na
który można patrzeć z nadzieją, że
tych  zmian dokona. – mówił z głę-
bokim przekonaniem Francuz prze-
ciwstawiając się sceptycyzmowi, a
raczej irracjonalnej niechęci pozo-
stałych.

Margueritte poruszył problem,
który drąży Europę i chyba nawet
nie do końca jej elity polityczne
zdają sobie sprawę, że jest. I nara-
sta. Ostatnie rozruchy we Francji
wydają się być pomrukiem nad-
chodzącej burzy. Być może za
chwilę urosną do rozmiarów party-
zanckiej lub regularnej wojny o
podłożu etnicznym, ale nie tylko.

W połowie lat dziewięćdziesią-
tych przez miesiąc byłem w Niem-
czech. Korzystając z okazji podglą-
dałem Europę. Przy doskonale roz-
winiętej technice słabo rozwinięte
stosunki społeczne. Enklawy Tur-
ków. Rzesze obcokrajowców, Mu-
rzynów, Serbów, Polaków, wyko-
nujących najgorsze roboty lub
pracujących na czarno. Kolega
zabrał mnie do Frankfurtu o półno-
cy, by pokazać dzielnicę uciech. Na
wjeździe dwie naćpane panienki
łapały klientów. Zwiedziłem bur-

del; wchodzi się z ulicy, normalne
wejście, wszystko legalnie, budy-
nek dwupiętrowy. Idziemy w kolej-
ce po schodach na górę. Kolega
ostrzega, by się nie zatrzymywać i
nikogo nie zaczepiać. Na piętrze
drzwi do pokojów pootwierane, na
łóżkach siedzą dziewczyny i cze-
kają; małe, drobne Azjatki i dobrze
zbudowane Murzynki, tylko jedna
biała kobieta. Sznurek facetów wę-
druje od drzwi do drzwi, gęsiego,
kierując się na drugie piętro. Jedni
wchodzą, inni schodzą. Kto chce,
wchodzi do pokoju i zamyka drzwi.
Wychodzimy na ulicę. Jest północ,
ale ulice rozświetlają lampy. Co
jakiś czas mijają nas policyjne pa-
trole. Watahy młodych mężczyzn o
ciemnych cerach. Pytam, skąd ich
tu tyle się wzięło. Kolega tłumaczy,
że to robotnicy. Przyjechali do Nie-
miec z Turcji, byłej Jugosławii, pół-
nocnej Afryki i Arabii zarobić na
chleb. Z dala od rodzin, samotni,
przyjeżdżają nawet z odległych o
sto kilometrów miasteczek, szuka-
jąc rozrywek. Znajdują w takich
dzielnicach. Tu można kupić narko-
tyki, tu łatwo znajdują się homosek-
sualiści, tu łatwo można dostać no-
żem. Różne ludzkie uczucia na sprze-
daż. Nawet niedrogo. Tak jak w pip
szołach, gdzie kobiety nago tańczą
przy rurach. Mężczyźni wchodzą,
piją piwo, gapią się, wychodzą i tak
cały czas. Ktoś ma rozpalony wzrok,
ktoś martwy, ktoś się ślini, ktoś wła-
śnie odpłynął w inne światy.

Europa poucza Polskê
(na œwiêto niepodleg³oœci)

Widok setek samotnych męż-
czyzn o północy budzi grozę. To
społeczna bomba z opóźnionym
zapłonem. Teraz wybuchła we
Francji, Belgii, czuć wstrząsy w
Niemczech. Myślę, że to zaledwie
pomruki nadchodzącej burzy...

Kolega mówi, że jego ojciec po
wojnie nie wydał ani jednej marki
na produkty zagraniczne. Odbudo-
wywano wtedy niemiecką gospo-
darkę. On ma to w dupie. Ma po-
rsche, do Berlina jedziemy auto-
stradą 280 km na godzinę. Kombi-
nuje. Ma ekipę obcokrajowców,
którzy pracują na niego, na czarno
i za pół darmo. W ekipie jest jeden
starszy Niemiec. Jak ma okazję,
kradnie skrzynkę piwa, tak żebym
nie widział. Burzy mi jakiś mit. Na-
wet o tym nie wie.

Od tamtej pory minęło dziesięć
lat. Myślę, że jest gorzej. Bernard
Margueritte mówi o Polsce z ja-
kimś lekkim uniesieniem, jakby tu
znajdował natchnienie. Pośród
nas, marzących o Paryżu, Londy-
nie, Frankfurcie... Europie.

W ostatnim numerze
TPD napisał pan na stronie
3, iż kierowcy mogą bez
żadnych obaw ominąć re-
montowane rondo w Zło-
cieńcu jadąc ulicą Włókien-
niczą i dojeżdżając na osiedle
czaplineckie. Niestety ktoś
musiał pana wprowadzić w
błąd, a Pan sam tego nie
sprawdził. Otóż po zakoń-
czeniu prac na ulicy Włó-
kienniczej ktoś - chyba celo-
wo - postawił przy wjazdach
na tę ulicę ogromne głazy

narzutowe, które tarasują
przejazd. Samochody, które
się wybierają tym objazdem
zmuszone są zawracać.
Mnie również to spotkało w
dniu 5.11. Niech Pan spraw-
dzi kto za to odpowiada i dla-
czego nie można faktycznie
jeździć ulicą Włókienniczą na
osiedle czaplineckie. Bardzo
ułatwiłoby to poruszanie
się samochodów, ponie-
waż przejazd przez remon-
towane rondo jest uciążli-
wy.Pozdrawiam.  Czytelnik

Szanowny Pan redaktor
Tadeusz Nosel
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BADANIA
GÊSTOŒCI KOŒCI

(ZŁOCIENIEC) Dwadzieścia
złotych będzie tu kosztowało bada-
nie gęstości kości. Dzięki badaniom
otrzyma się dane dotyczące ewentu-
alnego zagrożenia osteoporozą.
Wyniki uzyska się dzięki badaniom
aparatem DTX 200 metodą DEXA.
NFOZ Hipokrates Złocieniec, dzień
– 25 listopada, piątek. Zapisy w ga-
binecie badań zabiegowych.        (t)(POWIAT) W dniu 8.11.2005 r., o

godz. 15.00, w miejscowości Osiek
Drawski, gm. Wierzchowo, 4 męż-
czyzn, najprawdopodobniej narodo-
wości cygańskiej bądź ormiańskiej,
pod pozorem sprzedaży odzieży
wtargnęło do mieszkania 81-letniej
mieszkanki Osieka. Wykorzystując
nieuwagę kobiety, przy użyciu nie-
ustalonego narzędzia wyłamali za-
mek patentowy w drzwiach pokoju,
skąd dokonali kradzieży pieniędzy w
kwocie 2000 zł, które kobieta trzymała
w szafce meblowej. Z ustaleń Policji
wynika, że sprawcy poruszali się sa-
mochodem osobowym marki FORD
MONDEO, w kolorze niebieskim, na
niemieckich tablicach rejestracyj-
nych, gdzie numer rejestracyjny roz-
poczynał się literami FB...

Podobne zdarzenie miało miejsce
w dniu 25 października 2005 r. ok.
godz. 20.00 w Czaplinku, przy ul.
Wałeckiej. Dwie kobiety narodowo-
ści cygańskiej weszły do prywatne-
go mieszkania 69-letniego mężczy-
zny i pod pozorem pozostawienia
wiadomości dla jego sąsiadki doko-
nały kradzieży z szafki nocnej pie-
niędzy w kwocie 900 zł.

Mając na uwadze dobro miesz-
kańców naszego powiatu drawska
Policja apeluje, by stosować zasadę
ograniczonego zaufania, szczegól-
nie wobec obcych osób i nie wpusz-
czać ich zbyt pochopnie do swoich
mieszkań. Takie postępowanie po-
zwoli nam uniknąć przykrych konse-
kwencji przestępczej działalności
nieuczciwych osób.   (AM)

Komunikat

UWAGA
NA OBCYCH
– OKRADAJ¥
MIESZKANIA

(POWIAT) Z dniem 1listopada
został uruchomiony punkt inter-
wencji kryzysowej, z siedzibą w
Drawsku Pomorskim przy ulicy
Obrońców Westerplatte 11, pok. 4,
budynek – koło czołgów.

W punkcie dyżury pełnią: psy-
cholog, radca prawny, pedagog ro-
dzinny, pracownik socjalny. Udzie-
lają pomocy psychologicznej, peda-

NA K£OPOTY PUNKT INTERWENCJI KRYZYSOWEJ

Telefon dla ofiar
przemocy w rodzinie

gogicznej, prawnej i socjalnej. Ofe-
rują także wsparcie.

Telefon zaufania dla ofiar przemo-
cy w rodzinie - 698 019 959. Dyżury:
psycholog w poniedziałki od 13 do
15.00. Radca prawny: 15.15 do 18.15
(poniedziałki). Psycholog: wtorek
16.30 – 18.30. Pedagog rodzinny:
środa 15.00 – 17.00. Pracownik socjal-
ny: czwartek 15.00 – 17.00.             (t)

(ZŁOCIENIEC) W dzień ukaza-
nia się tego numeru Tygodnika Po-
jezierza Drawskiego, w czwartek,
bedzie można pójść  w Złocieńcu do
kabaretu. Na „Krótki kurs wychowa-
nia seksualnego”. Początek o godzi-
nie 18.00. Wykładowcy – Nieformal-
na Grupa Kabaretowa FAUX PAS .

W Z³ocieñcu najtaniej

SEX,
WSTÊP WOLNY

Spektakl dla dorosłych, a wstęp
wolny. Wszystko w Złocienieckim
Ośrodku Kultury w kinie MEWA
przy ulicy Połczyńskiej 6. Klub
Garnizonowy z Budowa i ZOK to
organizatorzy występu.         (t)
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(ZŁOCIENIEC) Następująco przedstawia się tutaj program obchodów Święta
Niepodległości.

1. Początek o godzinie 14.00. O tej godzinie Msza Święta w intencji Ojczyzny
w kościele pod wezwaniem Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny.

2. Po Mszy Świętej zbiórka uczestników uroczystości – władz miasta,
kompanii honorowej i Orkiestry Dętej 2 Brygady Zmechanizowanej Legionów
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Złocieńcu, kombatantów ze Sztandarami, szkół
ze Sztandarami, zakładów pracy oraz harcerzy i ludności miasta i gminy.

3. Przemarsz i złożenie kwiatów przy Pomnikach
a) przy Tablicy Pamiątkowej poświęconej Marszałkowi Józefowi Piłsudskie-

mu przy ulicy Jego imienia
b) przy Pomniku Ofiar Bolszewizmu i Faszyzmu przy Placu 3. Maja.
Burmistrz Złocieńca Pan Waldemar Włodarczyk przy Pomniku Ofiar Bolsze-

wizmu i Faszyzmu wygłosi przemówienie okolicznościowe.
IMPREZY TOWARZYSZĄCE

Dzień 11 Listopada, godzina 10.00
Turniej Halowej Piłki Nożnej Szkół Ponadgimnazjalnych w hali widowi-

skowo – sportowej Zespołu Szkół przy ulicy Stefana Okrzei. Organizatorem -
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Złocieńcu.

Dzień 11 Listopada, godzina 19.00
Montaż słowno – muzyczny w wykonaniu Złocienieckiej Orkiestry Dętej oraz

uczniów Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Złocieńcu. Miejsce: Kościół pod
wezwaniem Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny w Złocieńcu.

Dzień 12 listopada, godzina 10.00
1. Turniej halowej piłki nożnej samorządowców i pracowników służb

mundurowych w hali widowisko – sportowej Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych. Organizatorem Ośrodek Sportu i Rekreacji w Złocieńcu.         (t)

(ZŁOCIENIEC) Tym razem przy
budowie ronda w Złocieńcu rozmawia-
liśmy z panem Krzysztofem Ligockim,
właścicielem eleganckiego pawilonu
warzywno – spożywczego. - Tak, teraz
w pawilonie ruch mniejszy o mniej wię-
cej połowę. To teŻ straty w złotów-
kach. Ludzie wybierają drogę na Osie-
dle Czaplineckie ulicą Włókienniczą.
Rozmach budowy wielki. Akurat przy
moim pawilonie zmieniają przewody
gazowe. Jest i nieco zapachu. Zwolna
wyłania się po pierwszych pracach
ogólny zarys ronda, są już widoczne
pierwsze zakola. -

Na ulicy Mickiewicza Tygodnik
zagadnął pracowników układających
nowy chodnik. Zainteresował nas pas
pozostawiony między chodnikiem a
jezdnią. - Ta przerwa – usłyszeliśmy –
to wolny pas na zieleń, na kwiaty, na
krzewy, na trawę, Wedle pomysłu. My,
budowniczowie ronda, kładziemy tyl-
ko tyle chodnika, jak widać. Tyle, ile jest

budowy ronda. Resztę może sobie zro-
bić właściciel chodnika. Trzymamy się
wcześniejszych zapowiedzi. Rondo ma
być gotowe na piętnastego grudnia i nic
nie wskazuje na to, by miało być inaczej.

Bijemy się w piersi, zbyt szybko dla
ruchu otworzyliśmy ulicę Włókien-
niczą. Teraz jest jeszcze zatarasowana.
To znaczy -  zamknięta głazami z dwóch
stron. Zostanie najprawdopodobniej
otwarta wtedy, kiedy na jakiś czas trze-
ba będzie zamknąć dla ruchu budowę
ronda. Za pomyłkę przepraszamy.

Pani Maria z kiosku Ruchu przy
rondzie już odzyskuje humor. Przypo-
mnijmy – budowa ronda wstrzymała
ruch handlowy w kiosku Ruchu niemal-
że do zera. - Teraz jest już z nieco lepiej
– usłyszeliśmy. Piorunem idzie budowa
nowego, pięknego chodnika. Będzie
chodnik, przyjdzie do mnie handel. Wy-
trzymam. A mam inne wyjście? -

Tadeusz Nosel

Nowy chodnik, pierwsze pó³kola ronda

RUCH ZBLI¯A
SIÊ NA RONDZIE
DO „RUCHU”

Rocznica Odzyskania Niepodleg³oœci

PROGRAM OBCHODÓW
W ZŁOCIEŃCU

(SULISZEWO) Zespół śpiewa-
czy „Pomorzanki” został założony
23 listopada 1985 roku. Założy-
cielką zespołu i jej kierownikiem
jest Mieczysława Andrykowska.
Instruktorem muzycznym, Janusz
Olechnowicz.

Podczas 20 lat pacy zespół rozwi-
jał swój repertuar muzyczny z róż-
nych regionów Polski, przede
wszystkim dorobku kulturowego
wsi krakowskiej. Działalność ze-
społu to także wspólne organizo-
wanie i występowanie podczas
przeróżnych konkursów, festiwali,
spotkań muzycznych. Członkowie
zespołu, aktywnie kultywują pol-
skie tradycje, takie jak wigilie, ob-
rzędy wielkopostne, tworzenie
wieńców dożynkowych i wiele, wie-
le innych, jakże ważnych dzie-
dzictw kultury ludowej.

Grupa po raz pierwszy zaprezen-
towała się szerszej widowni, w 1986
roku, podczas Prezentacji Wsi Ko-
szalińskiej w Połczynie Zdroju, zdo-
bywając od razu główną nagrodę.
Kryształowy Puchar.

W Prezentacjach Folklorystycz-

nych Pomorza Środkowego w Draw-
sku Pomorskim, oprócz otrzyma-
nych nagród i wyróżnień, zespół był
dwukrotnie gospodarzem prezenta-
cji. Klucze do miasta, wręczał Pomo-
rzanom, ówczesny burmistrz Zbi-
gniew Jakomulski.

Pomorzanki występowały w pro-
gramie Radia Koszalin  „Po wiejskich
drogach”, a utwory prezentowane
przez zespół były na liście przebojów
tegoż radia.

Niektóre z nagród zdobytych
podczas XX letniej działalności ze-
społu:

W Festiwalu Kultury Współcze-
snej w Wolinie – nagroda rzeczowa.

W Prezentacjach Folklorystycz-
nych Pomorza Środkowego, Draw-
sko Pom.- sześciokrotnie „Malwy”.

W Festiwalu Kultury Ludowej,
Czarne – nagrody za II i III miejsce w
Pyrzyckich Spotkaniach z Folklorem.

Od 29.07.2005 roku, zespół jest
zarejestrowany w ogólnopolskim
rejestrze zespołów ludowych.

Redakcja TPD składa serdeczne
życzenia na kolejne 20 lat pracy.  (MN)

POMORZANKI
Z SULISZEWA
MAJ¥ 20 LAT
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TPD: - Ile osób korzysta z pomo-
cy opieki społecznej na terenie
gminy Drawsko Pomorskie?

Barbara Janik:- Trudno tak jedno-
znacznie określić liczbę osób korzysta-
jących z naszej pomocy, ponieważ w
każdym miesiącu ta sytuacja się zmie-
nia. Różne są potrzeby w poszczegól-
nych miesiącach. Na dzień dzisiejszy
jest to około tysiąca osób. Oczywiście,
część naszych podopiecznych jest sta-
ła i powiedziałabym niezmienna, a
część to osoby jednorazowo korzysta-
jący z jednej z form pomocy. Dochodzą
jeszcze dzieci w szkołach i dopłaty do
ich wyżywienia jest to około 700 dzieci
z terenu całej gminy. Od jakiegoś czasu
na barki opieki społecznej doszła jesz-
cze odpowiedzialność związana z wy-
płacaniem zasiłków rodzinnych. To
również jakiś odsetek ludzi, którym
pomagamy.

TPD: - Czy liczby, o których
pani mówi zmniejszają się, czy
zwiększają?

B.J.: - Od kilku miesięcy obserwu-
jemy tendencje spadkową. Jest to, mam
nadzieję, spowodowane poprawiającą
się sytuacją na rynku pracy. Z pewno-
ścią okresowa pomoc przy zatrudnia-
niu, oferowana przez gminę, jest rów-
nież jednym z czynników poprawy
sytuacji, socjalno bytowej mieszkań-
ców naszej gminy. Oczywiście jest jesz-
cze bardzo dużo do zrobienia w tej dzie-
dzinie, ale mam nadzieję, że uda nam się
przetrzymać najgorszy okres zimowy
a od wiosny spadające bezrobocie, po-
zwoli optymistyczniej spojrzeć na sy-
tuację ekonomiczną nie tylko w naszej
gminie, ale w całym kraju.(Według da-
nych GUS, w październiku liczba osób
bezrobotnych, na terenie kraju zmniej-
szyła się o około 50.000 osób, a listopad
ma być kolejnym miesiącem spadku
liczby osób bezrobotnych - przyp.
red.). Każdy, nawet niewielki spadek
liczby osób bezrobotnych, to odciąże-
nie dla finansów opieki społecznej i
możliwości skuteczniejszego dotarcia
do potrzebujących. Dzisiaj jeszcze

wiele osób czuje rozgoryczenie, że na-
sza pomoc jest niewystarczająca.

TPD: - Często zdarza się słyszeć
krytyczne uwagi, co do sposobu  przy-
znawania pomocy przez MOPS.

B.J.: - To zależy, od kogo  pochodzą
te głosy. Nasz ośrodek, jako jeden z
niewielu w kraju, nie ma żadnych zato-
rów finansowych. Jeżeli pracownik
socjalny stwierdzi zasadność przyzna-
nia pomocy społecznej, jest ona przy-
znawana. Jeżeli jednak uwagi pochodzą
od ludzi, którzy nie powinni  z różnych
przyczyn, otrzymywać takiej pomocy,
to nie widzę możliwości, aby mieli ją
otrzymać.

TPD: - Czy często zdarzają się sy-
tuacje, że ludzie chcą od was czegoś,
co im się nie należny. Jak wówczas
reagujecie?

B.J.: - Niestety, są ta-
kie przypadki. To zaszłość
poprzedniego systemu, i
co najgorsze, często my-
ślenie, że będę żyć z opieki
społecznej przechodzą
dziedzicznie z pokolenia
na pokolenie.

Do zmiany podejścia w
tej kwestii potrzebna jest
ludziom praca. Mamy wiele
takich przypadków, kiedy
osoba korzystająca z naszej
pomocy, przez dajmy na to
dwadzieścia lat, przekazuje
swojemu dziecku, że istotą
postępowania i sposobem
na życie jest opieka społecz-
na. Szukamy rozwiązań ta-
kiej mentalności wspólnie z
gminą, która zatrudnia, choć na jakiś czas
takie osoby. Muszą zdawać sobie spra-
wę, że każda aktywność jest lepsza od
pomocy społecznej.

I rzeczywiście, w wielu przypad-
kach danie ludziom szansy na pracę
skutkuje powrotem do aktywności, już
nie tylko zawodowej, ale także społecz-
nej. Większej zaradności w sprawach
codziennych. Oczywiście, zdarzają się
przypadki, że ludzie przez nas wskaza-
ni odmawiają podjęcia jakiejkolwiek
pracy. Wygoda pobierania świadczeń
socjalnych doprowadziła do abstrak-
cyjnej sytuacji, kiedy nie trzeba praco-
wać, opieka i tak da, bo ja mam doku-
menty, że mi się należy. Trudno jest
przekonać kogokolwiek, że pomoc
państwa nigdy nie zaspokoi wszyst-
kich potrzeb życiowych, a jedynie po-
zwala przetrwać najgorszy okres. Kie-
dyś słyszałam taką historię. Młodzi lu-
dzie chcący zawrzeć związek małżeń-
ski, prosili o zgodę na ślub sąd. Kiedy
sędzia zapytała,  z czego będziecie żyli,
młodzi ludzie odpowiedzieli niemal jed-
nogłośnie - jak to z czego, z opieki! Dla
nich było to  tak oczywiste, jak to, że ju-

tro będzie nowy dzień.
Co do naszych reakcji na nieuczci-

wych świadczeniobiorców, to czasem
zdarzają się ludzie, którzy pracując
gdzieś na Zachodzie, dobrze zarabiają i
uczciwie podchodzą do sprawy rezy-
gnując z pomocy społecznej. Są to jed-
nak nieliczne wypadki. W większości
sami dochodzimy, poprzez wywiady
środowiskowe, komu tak naprawdę po-
trzebna jest pomoc.

Często, pomimo wysiłków, nie uda-
je się nakłonić naszych podopiecznych
do zmiany w postępowaniu. Po prostu
nie mamy podstaw prawnych do ode-
brania im świadczeń. Dajmy na to ktoś
ma grupę inwalidzką, pobiera zasiłek z
opieki społecznej, a ja widzę, że ten
człowiek codziennie jest pijany. Co

mogę zrobić? My wypłacamy mu
świadczenie, które on po prostu marno-
trawi. Kiedyś było o tyle prościej, że
bez przeszkód można było pieniądze
przekazywać do sklepów. Mieliśmy
wówczas jakąś kontrolę nad tym, czy
rzeczywiście pieniądze przez nas wy-
płacane nie zostaną, brzydko mówiąc,
przepite. Dzisiaj możemy tak uczynić
jedynie z osobą ubezwłasnowolnioną.

TPD: - Jedną z głośniejszych
ostatnio form przeciwdziałania wy-
łudzeniom różnego typu świadczeń,
ma być zatrudnianie przez gminy do
prac użytecznie społecznych. Co
pani sądzi o tych rozwiązaniach?

B.J.: -Trochę obawiam się rygory-
stycznemu i jednakowemu traktowaniu
wszystkich, o których mówią te propo-
zycje. Bez głębszej analizy rodzinnej,
uwarunkowań środowiskowych, so-
cjalnych, trudno ludzi wrzucać do jed-
nego worka i powiedzieć - pani ma pod-
jąć natychmiast pracę, bo od kilku lat nie
pracowała pani. Co będzie, kiedy ta
kobieta naprawdę nie będzie mogła
podjąć pracy? Odebrać jej wówczas
świadczenia i poprawić statystyki. No

nie, są tak różne sytuacje w życiu, jak
choroba, małe dzieci, że nie można
wszystkich traktować jedną miarą.
Mam nadzieję, że wnioskodawca wziął
pod uwagę takie przeciwności. Jednak,
co do całości pomysłu, zgadzam się, że
pomoże on zweryfikować, kto tak na-
prawdę potrzebuje pomocy. Sytuacje,
w których oczekuję się świadczeń, a nie
ma woli, aby podjąć pracę, bo np. ja nie
pójdę zamiatać ulic, albo po prostu już
się taką pracę (chociaż na czarno) posia-
da, można szybko rozwiązać.

TPD: - Z jakiej pomocy mogą
skorzystać potrzebujący przed
nadchodzącą zimą.

B.J.: - Pomagamy przy zakupie
opału, rozdajemy odzież, obuwie. Sta-
ramy się również pomagać, przy nie

tylko materialnych po-
trzebach naszych
podopiecznych. To
znaczy, pracownicy
socjalni mają o wiele
większy zakres zadań,
aniżeli pomoc stricte
materialna. Nie chcę tu
wymieniać wszyst-
kich form pomocy, ale
proszę mi wierzyć, że
jak na 25 pracowni-
ków MOPS w Draw-
sku Pomorskim, to za-
kres naszych obo-
wiązków jest bardzo
duży. Od pomocy
prawnej po me-
dyczną, załatwianie
problemów życio-
wych wykracza czę-

sto poza możliwości pracowników
ośrodka, ale staramy się kierować lu-
dzi do współpracujących z nami pla-
cówek, jak PCPR, domy pomocy spo-
łecznej i tym podobne.

TPD: - Jak wygląda finansowa-
nie zadań ośrodka?

B.J.: - Tak jak już mówiłam, dzięki
dobrej współpracy z gminą nie mamy
problemów w finansowaniu naszych
zadań, a jest to niezmiernie istotna kwe-
stia w dzisiejszym funkcjonowaniu
pomocy społecznej. Kiedy nasza po-
moc jest rzeczywista,  a nie tylko na
papierku, jak to ma miejsce w innych
gminach, zupełnie inny jest wymiar
naszej pracy. Oby ta sytuacja nie zmie-
niła się w przyszłości. Ja mam nadzie-
ję, że opieka społeczna w tym kraju bę-
dzie coraz mniej potrzebna, a społe-
czeństwo po latach trudnych będzie
mogło odetchnąć, znaleźć pracę.
Pierwsze tego symptomy w naszej
gminie już są. Po raz pierwszy od 14
lat, spadła liczba osób korzystających
z pomocy społecznej.

TPD: - Dziękuję za rozmowę.
       Mariusz Nagórski

OPIEKA SPO£ECZNA

PO RAZ PIERWSZY OD 15 LAT
- MNIEJ KORZYSTAJ¥CYCH !

(Drawsko Pom) Tygodnik
Pojezierza Drawskiego
odwiedzi³ Miejsko Gminny
Oœrodek Pomocy
Spo³ecznej w Drawsku
Pomorskim. Zapytaliœmy
o pracê tej gminnej
placówki kierowniczkê
popularnej opieki, pani¹
Barbarê Janik.



Str. 6 tygodnik pojezierza drawskiego 10.11.2005 r.Z ¯YCIA SZKÓ£

OFERTY
PRACY PUP

1. Koordynator regionalny
Wymagania: wykształcenie średnie
lub wyższe, prawo jazdy kat. B, wy-
soka kultura osobista, zdolności
negocjacji.
Kontakt: LEKBUD GARGULA , Jó-
zef Gargula, ul. Wolicka 8, 32-830
Wojnicz, Tel. (0-14) 67-90-900 lub (0-
14) 63-26-919 lub lekbud@lek-
bud.com.pl
2. Tokarz - frezer
Wymagania: wykształcenie mini-
mum zawodowe, mile widziany staż
pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31
3. Ślusarz- spawacz
Wymagania: wykształcenie mini-
mum zawodowe, mile widziany staż
pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31
4. Stolarz (produkcja mebli ku-
chennych) Wymagania: staż pracy
w w/w zawodzie. Kontakt: „HBI”
Gudowo 24    78-500 Drawsko Pom.
Tel.094 3632381, tel.
Kom.0602556212
5. Inż. budowlany lub technik bu-
dowlany - STAŻYSTA
Wymagania: wykształcenie tech-
niczne lub wyższe kierunkowe, mile
widziane uprawnienia budowlane,
praktyka w zawodzie. Praca na tere-
nie Powiatu Drawskiego. Stanowi-
sko dla stażysty.
Kontakt: Zakład Opieki Zdrowotnej
“BIAŁY DOM” ul. Piłsudskiego 17,
78-520 Złocieniec, tel. (0-94) 36-737-
42
6.Księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie
lub wyższe, doświadczenie zawodo-
we, obsługa komputera, dobra zna-
jomość języka niemieckiego.
Kontakt: Nowakowska Monika tel.
37-550-16 w. 48 lub 37-556-79
7. Instruktor jazdy konnej
Wymagania : praktyka w zawodzie.
Kontakt: PAMOLAND spółka z o.o.
Błędno, tel. 0-94 36-311-90
8. Technik ds. łączności
Wymagania: wykształcenie mini-
mum średnie techniczne, preferowa-
ne wykształcenie wyższe elektro-
niczne  lub pokrewne , podstawy
wiedzy z zakresu elektroniki, znajo-
mość obsługi , konserwacji central
telefonicznych  oraz urządzeń
łączności radiowej. Kontakt: Ko-
menda Powiatowa Policji  w Draw-
sku Pom. tel. 094 36 305 99.

(KALISZ POM.) Tradycyjnie od
2003 roku z inicjatywy dyrektora Gim-
nazjum im. Marii Skłodowskiej – Curie
w Kaliszu Pomorskim - mgr Wiesławy
Minkiewicz  w ostatnich dniach paź-
dziernika i pierwszych dniach listopa-
da w tutejszej placówce, obchodzone
jest wewnętrzne święto zwane ,,Tygo-
dniem z Patronem Szkoły”, które za-
myka uroczystość galowa - ,,Dzień
Patrona”.

W bieżącym roku, w dniach od 28
października do 5 listopada, gimnazja-
liści po raz kolejny przystąpili do wielu
konkursów zaproponowanych przez
stałych organizatorów tej imprezy:
panie Halinę Benicewicz – Kopę, Alek-
sandrę Kapiszkę, Danutę Kulik i Mał-
gorzatę Potoczną-Galerę.

Dzięki corocznej pomocy opieku-
nów Samorządu Szkolnego: pań Renaty
Pietroń i Emilii Bogusz, sprawnie prze-
biegły przygotowania młodzieży do
uroczystości. Wszyscy nauczyciele,
ze szczególnym uwzględnieniem pracy
pani Beaty Rosentreter i pana Kazimie-
rza Kapiszki, dołożyli wszelkich sta-
rań, by pomóc organizatorom.

Wychowawcy klas, w dniu 21 paź-
dziernika, zapoznali młodzież z życiem

i działalnością Patronki. W kolejnych
dniach wyświetlano film biograficzny o
Marii Skłodowskiej – Curie.

28 października, na godzinach wy-
chowawczych, przeprowadzono
pierwszy etap Konkursu Ogólnoszkol-
nego pt. „Życie i działalność Marii Skło-
dowskiej – Curie”. Spośród uczniów,
którzy napisali test, pięciu najlepszych
zakwalifikowało się do drugiego etapu.

Młodzież aktywnie przystępowa-
ła do wielu innych konkursów: literac-
kiego, plastycznego, ortograficznego, o
promieniotwórczości, na najciekawsze
doświadczenie fizyczne lub chemiczne.

5 listopada, o godzinie dziesiątej, w
auli, rozpoczął się długo oczekiwany
,,Dzień Patrona”, połączony z ważnym
dla szkoły wydarzeniem ślubowania
uczniów klas pierwszych.

Po zaprezentowanym przez pierw-
szoklasistów interesującym programie
artystycznym i uroczystym ślubowa-
niu, odbyła się debata z udziałem uczen-
nic klasy IIb i IIIa na temat „Blasków i
cieni promieniotwórczości.”

Przeprowadzono też drugi etap
konkursu pt. „Życie i działalność Marii
Skłodowskiej – Curie”. Medal Patrona
Szkoły, dyplom i nagrodę książkową,

otrzymała Angelika Wiśniewska,
pierwsze miejsce zajęła Aleksandra
Gardzińska, drugie Magdalena Broś,
trzecie Alicja Kapiszka.

Nagrodzono też zwycięzców po-
zostałych konkursów: w plastycznym
pierwsze i drugie miejsce zdobyła Ada
Ignaszewska, trzecie K. Samek, w lite-
rackim triumfował Mariusz Garbacz za
wiersz pt. „Krótka wierszowana bio-
grafia Marii Skłodowskiej – Curie”,
miejsce drugie przyznano Ali Kapiszce
i Marcie Słapczyńskiej, trzecie Patrycji
Wasylów. W konkursie pt. „Promienio-
twórczość”, wygrały K. Przybyłowska
i D. Szulc, druga była A. Kujawska. W
konkursie ortograficznym  pierwsze
miejsce przyznano M. Słapczyńskiej,
drugie A. Kapiszce i P. Wasylów, trze-
cie A. Sałahub. Nagrodę główną za naj-
ciekawsze doświadczenie chemiczne
otrzymała A. Orłowska.

- Uroczystość była udana - takimi
słowami okazali swoje zadowolenie
uczniowie, rodzice i goście, którzy za-
szczycili swoją obecnością imprezę
szkolną, upamiętniającą dzień urodzin
(7 listopada 1867 roku) Marii Skłodow-
skiej - Curie, Wielkiej Polki i Patronki
tutejszego gimnazjum.                  (IS)

TYDZIEÑ Z PATRONEM SZKO£Y

(MIELENKO  DR.) W piątek, 28
października, uczniowie klasy piątej
Szkoły Podstawowej w Mielenku
Drawskim, wspólnie z nauczycielami
Dagmarą Lebiedź i Ewą Jakszuk wybrali
się na zaproszenie Stowarzyszenia Gaja
do Zakładów Chemicznych w Policach.
Odbyła się ona w ramach realizacji pro-
gramu Młodzieżowa Ekoinspekcja.

Program wycieczki obejmował
m.in. zapoznanie się z podstawowymi
zagadnieniami związanymi z pracą za-

kładów, produkcją oraz sposobami
ochrony środowiska na jego terenie.
Zaplanowano także zwiedzanie
oczyszczalni ścieków.

Dużym zainteresowaniem uczniów
cieszyło się obserwowanie dzikiego
ptactwa wodnego, zamieszkującego te-
reny przy zakładzie. Dzieci za pomocą
specjalistycznej lornetki mogły zaob-
serwować zachowanie czapli białej,
orła bielika, kormoranów, łabędzi, ka-
czek krzyżówek oraz wysłuchać opo-

wieści ornitologa na temat ich życia.
Uczniowie dzięki pracownikom

zakładów wzbogacili swoją wiedzę,
którą będą wykorzystywać na zaję-
ciach z ochrony środowiska.

Uczniowie oraz grono pedagogicz-
ne dziękują serdecznie Stowarzyszeniu
Gaja, Zakładom Chemicznym oraz
UMiG Drawsko Pomorskie za zorgani-
zowanie wycieczki, a w szczególności
Referatowi Ochrony Środowiska za
opiekę merytoryczną.              (red.)

Na wycieczce w Policach



wszystko, co w mojej mocy. Nie mam
uprawnień do tego, aby dokładnie zba-
dać istnienie tej firmy w Złocieńcu. To,
czy wywiązuje się z innych zobowią-
zań. -

- Myślę – mówił radny – że nie-
gdyś w tej sprawie został w Złocieńcu
popełniony błąd przez Zarząd miasta.

Firma weszła na rynek, tak przy-
puszczam, bez skonkretyzowa-
nej w szczegółach umowy. A w tej
chwili to jesteśmy zdani tylko na
nich. Być może, że teraz do Zło-

cieńca trzeba by zaprosić
inną  firmę, ale tego ro-
dzaju pomysł już na po-
czątku wydaje się być
nierealnym. Jesteśmy
już terenem Gawexu na
ich prawach. Oni mają
kable i  miasto w dużej
części okablowane. A
ludzie naciskają mnie
mocno, niemalże łapią
za rękawy. Sprawa cią-
gnie się z pięć lat. Nie

mogę doprosić się kontakt z Warszawą,
z generalną dyrekcją. Tutejszy prezes
zapewnił mnie o wszystkim i dalej nic
z tego. Oni działają tak, że najpierw na-
obiecują, a jak coś nie wypali, to ucie-
kają - zamiast odważnie powiedzieć, o
co chodzi.

Na Zatorzu problem też w tym, że
odbiorcy czekający na kabel Gawexu,
zrezygnowali z innych usług obiecanki
firmy biorąc poważnie. Teraz już nie
chcą czekać i wiążą się ze słownymi
dostawcami usług telekomunikacyj-
nych. Na placu boju pozostaje lokalny
polityk samorządowy, od którego Ga-
wex nie chce nawet odebrać telefonu. A
może firmy nie  stać już i na telefon?

We wtorek rano pracownicy
Gawexu kopali ziemię pod nowe kable
na ulicy 5 Marca w Złocieńcu. - Zdej-
mujemy kable napowietrzne, tak zwaną
pajęczynę i wszystko kładziemy pod
ziemią. Gdzie jest Prezes, nie wiemy.
My tylko kopiemy. -Tadeusz Nosel
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(ZŁOCIENIEC) Jeśli samotnie
wychowujesz dziecko, masz zasą-
dzone alimenty, których egzekucja
jest bezskuteczna, dochód netto na
osobę w Twojej rodzinie nie przekra-
cza 583 złotych: od 1 września 2005
roku przysługuje Ci zaliczka alimen-
tacyjna.

Gdzie należy złożyć wniosek
o zaliczkę alimentacyjną? Do KO-
MORNIKA  PROWADZĄCEGO
POSTĘPOWANIE EGZEKUCYJNE.

Uwaga. Zarówno alimenty jak i
zaliczka alimentacyjna są ściągane
od dłużnika alimentacyjnego.

Uwaga. Druk wniosku o zaliczkę
alimentacyjną otrzymasz w urzę-
dach gmin lub w ośrodkach pomocy
społecznej.

Pamiętaj. Zapłacenie przez dłuż-
nika części należnej kwoty nie po-
zbawia osoby, na rzecz której ali-
menty zostały zasądzone, prawa do
zaliczki alimentacyjnej.

Kto wypłaca zaliczkę alimenta-
cyjną? Urząd gminy lub ośrodek
pomocy społecznej właściwy ze
względu na miejsce Twojego za-

(ZŁOCIENIEC) Mieszkańcy Za-
torza w Złocieńcu, skąd radnym powia-
towym jest między innymi Wojciech
Chmiel, do tej pory są pozbawieni
możliwości telekomunikacyjnych ofe-
rowanych przez firmę GAWEX ze
Szczecinka za pośrednictwem tak zwa-
nego kabla. W tych możliwościach
jest telewizja kablowa, internet i
kilka innych usług. Dlaczego tak
się dzieje? - Pilotuję całą sprawę –
mówi Wojciech Chmiel - od same-
go początku. Akurat teraz napi-
sałem kolejne pismo przez
Radę Powiatu w Drawsku
Pomorskim z zapytaniem,
dlaczego firma, która ma
działać na rzecz społe-
czeństwa, jest taka aspo-
łeczna. Teraz to do nich
nie można się nawet do-
dzwonić, ani w żaden
inny sposób uzyskać ja-
kiekolwiek informacje.
Od ostatniego mojego
monitu minęły dwa ty-
godnie, a odpowiedzi żadnych. -

Przypuszczenie jest takie, że firma
obecnie nie dysponuje środkami po-
zwalającymi na inwestycję na Zatorzu.
A może nawet i to, że taka inwestycja
jest zupełnie nieopłacalna. Kilka mie-
sięcy temu w Urzędzie w Złocieńcu
przedstawiciele Gawexu złożyli
oświadczenie, że w tym sierpniu kabel
zostanie położony. Jest listopad, a do
firmy nie można się nawet dodzwonić.
Nikt nie podnosi słuchawki.

Do tej pory Gawex uzyskał pozwo-
lenie z kolei na przejście z kablem przez
tory. Wojciech Chmiel mówi; - Czuję, że
moi wyborcy uważają, że to jest moja
porażka, jako radnego. Ale, ja naprawdę
na wszystko mam bardzo znikomy
wpływ. To jest rynek, jakby sam dla
siebie. Działania z zewnątrz są bardzo
trudne. W tej chwili nie mogę temu za-
radzić, i mówię sobie – tylko spokój.
Rozważnie. Krok po kroku, a tu nawet
nikt nie podniesie słuchawki. Zrobiłem

W oczekiwaniu na obrazki z kabla

IDZIE, IDZIE
GAWEX NA ZATORZE

Pieni¹¿ki dla najbiedniejszych dzieci

ALIMENCIARZE!
WSTYD•CIE SIÊ

mieszkania.
Gdzie uzyskasz dodatkowe

informacje ? W Urzędzie gminy lub w
ośrodku pomocy społecznej, który
będzie wypłacał zaliczkę alimenta-
cyjną. (t)

Kable Gawex chowa pod chodnikami

Radny powiatowy
Wojciech Chmiel
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9. Dozorca
Wymagania: wykształcenie mini-
mum zawodowe, doświadczenie w
pracy na tym   stanowisku , upraw-
nienia z zakresu ochrony mienia.
Kontakt: P- D Kabel – Technik- Pol-
ska  Monika Nowakowska  Czapli-
nek Tel. 094 3755016 wew.48. OSO-
BA Z CZAPLINKA LUB OKOLIC
10. Pracownik do pracy przy ko-
niach
Wymagania: praktyka na ww stano-
wisku, obsługa maszyn rolniczych.
Kontakt: Kazimierz Mróz, 78-523
Nowe Worowo 28, tel. 0-94 36-15-654
11. Krawcowa
Wymagania: wykształcenie zawo-
dowe, staż pracy wymagany, szycie
konfekcji damskiej, szycie na miarę.
Kontakt: Exactly Mariola Krupińska
ul. Sikorskiego 1,78-540 Kalisz Pom.,
tel. (0-94) 36-161-67  Osoby z Draw-
ska Pom. i  okolic
12. Elektryk do 1KW
Wymagania: staż  pracy w zawodzie
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o.
ul Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
tel. (0-94) 36-320-91
13. Główna księgowa
Wymagania: wykształcenie mini-
mum średnie, wymagany staż na sta-
nowisku,   obsługa komputera, zna-
jomość programu finansowo-księ-
gowego “ Rewizor” i płacowego
“Gratyfikant”.
Kontakt: SKR Drawsko Pom. tel.094
3632347 lub 602554887
14. Krawcowa
Wymagania: praktyka w zawodzie,
szycie na miarę.
Kontakt: Elżbieta Musiał ul. Obr. We-
sterplatte 8, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 0-606-34-62-73
15. Kierowca  Kat. C+E - Magazynier
 Wymagania: Praktyka w zawodzie,
aktualne uprawnienia , praca w
Drawsku Pom.
 Kontakt Tel. 0660489319
16. Kierowca Kat. C+E
Wymagania: Praktyka ww zawodzie,
aktualne uprawnienia , mile widziana
znajomość języka niemieckiego.
Kontakt: PAL-BUD Danuta Derkacz
ul. Nadrzeczna 4/2, 78-524 Budowo,
tel. 0-510-109-517 lub 0-94 36-30-950
17. Piekarz
Wymagania : wymagany staż pracy
w ww zawodzie.
Kontakt: Piekarnia Wasilewski, ul.
Kościuszki 8, 73-155 Węgorzyno,
Tel. 0-91 39-71-459 lub 39-71-730
Praca w Węgorzynie.
18. Technik drogowy
Wymagania: wykształcenie kierun-
kowe, wymagany staż pracy
Kontakt: Drawskie Przedsiębior-
stwo Robót Drogowych ul. Złocie-
niecka 22A,
78-500 Drawsko Pom. tel. 36-320-75,

OFERTY
PRACY PUP

(ZŁOCIENIEC) Od strony Po-
łczyna Zdroju do Złocieńca można wje-
chać objeżdżając Stadion Olimpu i Ju-
niora dwiema ulicami – Połczyńską i
Lipową. Ulica Lipowa, nawiasem - na-
zwa ulicy o niej samej mówi wszystko
bardzo dokładnie (lipy to drzewa roz-
poznawcze miasta) przechodzi w ulicę
Stanisława Staszica. Teraz już z nowym
asfaltem, ale jeszcze z rozbebeszonymi
chodnikami. Na wysokości numeru 57,
u samego początku ulicy - znaki drogo-
we pokazujące, że szczyt ulicy jest w
remoncie. Trzeba znacznie zwolnić,
gdyż tu Staszica łączy sie też z ulicą
Cieszyńską i należy uważać w dwójna-
sób. Całość wieczorami i nocą oświetla
lampą na słupie także z tablicą rekla-
mową miejscowego przedsiębiorstwa
turystycznego.         (t)

(ZŁOCIENIEC) Gmina Złocieniec
zamierzała wypowiedzieć  powiatowi
utrzymanie dróg. Naciskała na to bur-
mistrza miejscowa Rada. W tej sprawie
odbyły się wreszcie konkretne rozmo-
wy, zarówno ze starostą, jak i dyrekto-
rem drawskiego przedsiębiorstwa dro-
gowego. W ich rezultacie wypowiedze-
nie umowy zostało wycofane.

- Oddanie zarządu drogami mogłoby
być niekorzystne dla gminy Złocieniec
– powiedział burmistrz Złocienca, Wal-
demar Włodarczyk.         (t)

(ZŁOCIENIEC) Od dłuższego
czasu w życiu złocienieckiego samorzą-
du pojawia się problem zdewastowane-
go dojazdu do budynków przy ulicy
Adama Mickiewicza 3. Akurat teraz,
kiedy ruszyła budowa ronda, dowie-
dzieliśmy się, że dojazd jest zaplanowa-
ny do budowy wraz z rondem. Koniec
całej budowy jeszcze w grudniu.

Jeśli idzie o propozycje, by na uli-
cy 11 Listopada usytuować nowy w
mieście parking, to, jak się dowiedzie-
liśmy, w tej sprawie były prowadzone
rozmowy. Utknęły w martwym punk-
cie, gdy się okazało, że na zamierzenie
nie będzie żadnych środków.         (t)

Wraz z rondem

BÊDZIE DOJAZD
DO ULICY
MICKIEWICZA 3

Z³ocieniec
wycofa³ wypowiedzenie

UTRZYMANIE
ZARZĄDU
DROGAMI

Uwa¿ajmy przy wjeŸdzie do
Z³ocieñca na ulicê S. Staszica

REMONT ULICYREMONT ULICYREMONT ULICYREMONT ULICYREMONT ULICY
WJWJWJWJWJAZDOAZDOAZDOAZDOAZDOWEJWEJWEJWEJWEJ
DO MIASDO MIASDO MIASDO MIASDO MIASTTTTTAAAAA

Szkoła Pod-
stawowa w
Drawsku Pomor-
skim realizuje za-
dania profilak-
tyczne, przeciw-
działając prze-
mocy i uzależnie-
niom współpra-
cuje z Teatrem
„Kurtyna” z Kra-
kowa. 7 listopa-
da aktorzy zapre-
zentowali spektakl profilaktyczny pt. „Życie nie po to jest by...”, poruszający
temat asertywności, uzależnień i przemocy. Przedstawienie dostarczyło
uczniom klas V-VI niezapomnianych wrażeń artystycznych. Aktywny udział
uczniów w zajęciach profilaktyki pierwszorzędowej stwarza optymalne wa-
runki dla promocji zdrowia oraz przeciwdziałania zjawiskom przemocy i uza-
leżnień. Sponsorem prezentowanego przedstawienia było Gminne Centrum
Profilaktyki w Drawsku Pomorskim.

Z życia szkoły podstawowej w Drawsku Pomorskim

¯ycie nie po to jest...

Świadomość
własnych
wad i zalet

Aby nauczyć się rozwią-
zywać problemy wieku doj-
rzewania, należy poznać do-
brze samego siebie. Ucznio-
wie klasy VIa uczestniczą w
cyklu zajęć warsztatowych „Moje wady i zalety, nazywamy uczucia”, prowa-
dzonych przez panią Zofię Lisowską - pedagog z Poradni Psychologiczno
Pedagogicznej. Celem tych zajęć jest rozwijanie świadomości własnych wad
i zalet, jak nazywamy i wyrażamy uczucia oraz co uczniowie odbywający te
zajęcia chcą zmienić. Pani Zofia Lisowska kładła nacisk na „dobre strony”
po to, by wzmocnić poczucie własnej wartości uczniów. Uczniowie z zainte-
resowaniem odbywają zajęcia, aktywnie w nich uczestnicząc.

Zajecia profilaktyczne

Kl VIa z. pani¹ Z. Lisowsk¹
odbywa zajêcia warsztatowe

Podajemy dane z UMiG w Drawsku Pomorskim o liczbie uczniów w po-
szczególnych szkołach gminy.

Nętno – 6 oddziałów 82 dzieci, plus oddział zerowy 11 uczniów
Drawsko Pomorskie – 830 dzieci,
w klasach zerówki ( przy przedszkolach)- 210 dzieci
Mielenko Drawskie – 141 dzieci, oddział zerówki 19 dzieci
Gudowo - 44 uczniów, plus 10 dzieci w zerówce
Suliszewo - 81 dzieci razem z zerówką
Gimnazjum w Drawsku Pomorskim – 731 uczniów

Pod coraz większym znakiem zapytania stoi, utrzymywanie szkół bez
uczniów? Jak na razie, nikt nie zapowiada likwidacji, którejkolwiek z podsta-
wówek. Jednak w dłuższym okresie, trzeba będzie myśleć nad bardziej racjo-
nalnymi rozwiązaniami. Z ekonomicznego punktu widzenia, przy 40 dzieciach
w szkole, musi pracować, co najmniej 10 osób kadry i obsługi. Z punktu
widzenia dobra dziecka, szkoła blisko domu, w znanym środowisku, będzie
jednak zawsze lepszym rozwiązaniem. Jakie będą najbliższe decyzje w tej
sprawie?

 Niestety teren gminy jest tak rozległy, iż bardzo długo trwa dowóz dzieci
do szkół. PKS, który dowozi dzieci, nie jest w stanie wszędzie dojechać. Do
urzędu, docierają sygnały od rodziców, że np. dzieci z Ustoku, aby doje-
chać do szkoły muszą wstawać o 6.00 i pokonać na pieszo około 1,3 km,
do pobliskiego Krzyna, gdzie zabiera je autobus.          (MN)

DZIECI CORAZ MNIEJ
(DRA(DRA(DRA(DRA(DRAWSKO POM.)WSKO POM.)WSKO POM.)WSKO POM.)WSKO POM.) Z roku na rok, coraz mniej dzieci
uczêszcza do szkó³ na terenie gminy Drawsko Pomorskie.
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Tel. 36 32 724

- Mieliśmy nie tak dawno, w
czwartek, 3 listopada, posie-
dzenie Rady Społecznej Szpi-
tala, w skład, której wchodzą
przedstawiciele poszczegól-
nych gmin. Ja akurat mam za-
szczyt reprezentować gminę
Złocieniec. Natomiast z gminy
Drawsko jest pan burmistrz
Zbigniew Ptak. Z Kalisza jest
pani doktor, poza tym wójtowie
i burmistrzowie naszego regio-
nu.

Na tym posiedzeniu poru-
szonych było bardzo dużo rze-
czy dotyczących szpitala. Po-
nieważ wszyscy mają dostęp
do tych informacji, postanowi-
łem, co nieco nagłośnić pewne
sprawy, żeby po prostu miesz-
kańcy Drawska wiedzieli, jaki
jest stosunek burmistrza
Drawska do szpitala.

Zacznijmy od tego, że bur-

mistrz stosuje zawsze kryterium
takie, że szpital jest powiatowy, że
jeżeli można coś pomóc, to powin-
ni wszyscy pomagać. Niewątpli-
wie  jest to prawda, z tym, że jest
to część prawdy i to najmniejsza
część prawdy. Szpital co prawda
nazywa się powiatowy, ale jest
drawskim zakładem pracy. Zatrud-
nionych w nim jest, co najmniej
90% pracowników z Drawska.
Szpital, jako zakład pracy, płaci
podatki do budżetu miasta Draw-
ska Pomorskiego, nie tylko w for-
mie podatku od nieruchomości,
nad czym się dłużej zatrzymam, ale
również podatki tak zwanego PIT-
u. To jest sześćdziesiąt tysięcy
miesięcznie do budżetu wpłaca
tylko ten szpital. Z tytułu pracy,
od pracowników tego zakładu
wpływa około 30.000 złotych mie-
sięcznie. Do budżetów innych
miast nie wpływa ani jeden grosz

z tego tytułu. Następna sprawa, to
jest podatek od nieruchomości, tu
się chciałem chwileczkę zatrzy-
mać. Wcześniejszy burmistrz, pan
Jakomulski, umorzył podatek od
nieruchomości za cały 2001 rok, za
2002 rok, 86.000  zł.

Za pana burmistrza Ptaka; nie
umorzył on za 2002 i 2003 ani gro-
sza i ściągał należności co do gro-
sza, co do złotówki.

Dalej, w 2004 roku  umorzył
19.920 zł tylko na mój apel podczas
jednej z rad szpitala i od tej pory
nic nie umarza, i co gorsza, nie
tylko ściąga całość należności,
ale wysyła koszty egzekucyjne.
Zarabia na tym wcale niemało ko-
mornik.

Teraz proszę zwrócić uwagę na
jedną sprawę. Sytuacja szpitala w
Drawsku Pomorskim wiemy jak
wygląda - około 10  milionów dłu-
gu, nie wchodząc w szczegóły.

Kwoty wymagalne natych-
miast do zapłacenia na dzień
dzisiejszy to 8 – 8,5 miliona
złotych. Chciałbym zwrócić
uwagę czytelników, że koszty
egzekucyjne i sądowe w 2004
roku wyniosły per saldo  850
tys. zł. Te pieniądze wzięli,
albo sąd, albo adwokaci - 258
tys., opłaty komornicze 468
tys., koszty egzekucyjne ZUS
- 20 tys. W tych wyliczeniach
jest również zawarta kwota,
którą wziął komornik, za egze-
kucję należności za podatek
od nieruchomości.

Podsumowując, proszę
zwrócić uwagę na fakt, kto i w
jakim stopniu pomaga szpita-
lowi. Gdzie można doszukiwać
się działań pomocowych i kto
w największym stopniu mógł-
by partycypować w niesieniu
pomocy, tej realnej.

KTO MO¯E POMÓC SZPITALOWI ?
Po naszych publikacjach o problemach szpitala s¹ osoby, które chcia³y zabraæ
g³os, by mu pomóc. Dzisiaj jedna z wypowiedzi - pana   Stanis³awa Baliñskiego -
wiceprzewodnicz¹cego Spo³ecznej Rady Szpitala w Drawsku Pomorskim. Jest
równie¿ przedstawicielem wojewody w tym szpitalu. Zapraszamy do dyskusji.
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Mijały długie miesiące. Spotyka-
łem ich na złocienieckich uliczkach.
Mama, Dawid, babcia. - Zbieramy
pieniądze, jeździmy na badania, jak-
że niezwykle pomagają nam ludzie. -

Początek listopada 2005 roku.
Przez uchylone drzwi widzę Dawida.
Chyba nawet nim powiedziałem
cześć, zobaczyłem wyciągniętą rącz-
kę. Dawid  - widzę - to już inny chło-
pak. Słyszy, reaguje, rozumie. Do
tego – to się czuje – bardzo inteli-
gentny, jakby nad wyraz. Z przedziw-
nym instynktem, którego ktoś, kto
nie ma za sobą takich przeżyć, jak on,
nie pojmie nigdy. Ciemne, brązowa-
we oczy, ciemnawe włosy, jasna kar-
nacja skóry. Świat to mama, ale już i
ten wokół. Babci odniesie talerzyki,
ale kisielu chce jeszcze i to bardzo.
Godzi się, że mama teraz nie może
pójść do kuchni. To on też nie pój-
dzie. Będzie przy rozmowie. I jest.
Słucha. Słyszy.

Posłuchajmy mamy Dawida,
pani Edyty Kowalewskiej-Płaza; - 23
czerwca Dawid miał zabieg wszcze-
pienia implantu ślimakowego w Mię-
dzynarodowym Instytucie Mowy i
Słuchu w Kajetanach koło Nadarzy-
na, pod Warszawą. Kiedy wypowia-
dam te słowa, Dawid patrzy uważnie
na moje usta, bo on do tego, co sły-
szy, dokłada jeszcze jakby rozumie-
nie z ruchu warg. Opowiem o wszyst-
kim dalej. Posiedzieliśmy sobie tam
kilka dni, było też po czym zaczerp-
nąć sił. 11 lipca kolejne czynności –
podłączenie procesora mowy i słu-
chu. Pierwsza operacja trwała ponad
dwie godziny. Implant został wsz-
czepiony pod kości czaszki, jakby do
mózgu. Jego wewnętrzna część. Ze-
wnętrzna część implantu, to proce-
sor mowy i słuchu - jest na zewnątrz
w kształcie jakby antenki. W ten
sposób fale najróżniejszego rodza-
ju, innymi słowy – bodźce, są prze-
syłane do mózgu i tam przetwarzane.
Implant dla Dawida to urządzenie do
kontaktu ze światem.

TYGODNIK. Sam wyjazd. Decy-
zja, że będzie operacja. Jak sobie
radziliście w tamtych chwilach?

MAMA. Instytut odezwał się do
nas w połowie czerwca. W tym cza-
sie dysponowaliśmy już kwotą
czterdziestu tysięcy złotych od Te-

lewizji Polskiej SA w Warszawie,
przeznaczoną na urządzenie i zabieg.
Mieliśmy podpisaną w tej sprawie
umowę darowizny zawartą z naszą
panią kierownik MGOPS. To bardzo
dużo pieniędzy. Zrozumiano naszą
trudną sytuację, to, że mieszkamy w
takim malutkim miasteczku, z dala od
świata. I to, że Dawidowi była po-
trzebna nie tylko zwykła pomoc, ale
i pomoc bardzo szybka, bo w jego
schorzeniu świat z każdym dniem
oddalał się.

TYGODNIK. Telewizja Polska
SA – no, pięknie...

MAMA. Jeszcze pan Bruno Ha-
aks, burmistrz zaprzyjaźnionego z
nami niemieckiego Bad Segeberg.
Oni tam też zbierali na nasz cel pie-
niądze. Pisano o nas w prasie. Mamy
wycinki. Do końca czerwca uzbierali
ponad siedem tysięcy euro. A my też
– zbiorki publiczne, przeróżne stara-
nia, tak wiele tego. Na koncie w
Warszawie odnotowaliśmy ponad
dziewięć tysięcy złotych. Tak się zło-
żyło, że nasze starania okazały się
wystarczające do tego, by aparaturę
kupić prywatnie. Jakże wiele pomo-
cy doświadczyliśmy od pana Wie-
sława Skowrońskiego. Telefony po
całej Polsce. Do instytucji, do po-
radni. Do firm produkujących im-
planty. Prośby o niższe ceny zakupu
urządzenia. Prośby, datki, załatwia-

nia. Pani Ula Ptak na dwie strony – to
ona doprowadziła nas do kontaktów
z zaprzyjaźnionym miastem niemiec-
kim. Umożliwiła kontakty z Berlinem.
Wiele starań o to, by operacje prze-
prowadzić w Niemczech. Ale tutaj
niektórych formalności nie udało się
ominąć. Jestem wdzięczna tym pań-
stwu. Pani Uli i Panu Wiesławowi.

Aż tu nagle w czerwcu telefon, że
jest dla nas implant. I że na przyjazd
mamy tylko dwa dni. Natychmiast
wszystkie badania. Wyniki. I pry-
watnie – jak się tylko dało. Nie wy-
startowaliśmy po dwóch dniach jak-
by przykazanych. Dopiero po czte-
rech. W Kajetanach byliśmy 22
czerwca. Nazajutrz, o ósmej rano,
rozpoczął się zabieg operacyjny.
Wszystkim polecałabym doświad-
czenie spotkania się ludźmi tam pra-
cującymi. Z lekarzami, z pielęgniar-
kami... Tam jest wspaniale. Mogłam
Dawidka zaprowadzić na salę opera-
cyjną. Uśpić go, to znaczy być przy
tym wszystkim. Potem, po operacji,
przyszli po mnie i poprowadzili do
Dawidka, by obudził się przy mnie,
tak, jak zasnął. I tak to tam było z nami
wśród ludzi w Instytucie w Kajeta-
nach. Opieka rewelacyjna. Dawid
zadowolony z pobytu, jakby był nie
wiadomo gdzie. No, bo był. Zniósł
wszystko rewelacyjnie. Muszę po-
wiedzieć, to jest twardy zawodnik.
Jeszcze tego samego dnia po opera-
cji musiałam za nim biegać do godzi-
ny dziesiątej wieczorem.  Nie potrafił
położyć się spokojnie i normalnie
odpocząć. Gojenia  następowały
bardzo szybko, a w dziecku jest tak
dużo chęci do pogoni za światem, że
mogę być tylko zadowolona. Potrafi
wypowiedzieć już wszystkie głoski
dźwiękonaśladowcze, rozpoznaje
otaczający świat, pojazdy, zwierzęta,
wskazuje je, pokazuje skąd coś sły-
szy i potrafi to powtórzyć. To bardzo
dużo. Liczy od jednego do sześciu.
Potrafi wskazywać to, o co jest pyta-
ny. Chęci do pracy nad sobą i do
słuchania nabrał od wtedy, kiedy
pojechaliśmy do sanatorium. Od
początków września.

Byliśmy nad morzem. Tam zaczął
pokazywać, że słyszy. Że odbiera
świat, albo  - że  nie odbiera. Wyko-
nał wielką pracę sam, bo inaczej się
nie da. Ale, nie można dziecka też
przeciążać, bo mózg musi mieć czas
na odpoczynek. Jeśli przychodzi
zmęczenie, to i gorączka. Wtedy
Dawid ściąga wszystko, a to znak, że
trzeba odpocząć.

W pogoni za œwiatem

TWARDY
(Z£OCIENIEC) Ch³opczyk nie
s³ysza³. Nie rozwija³ siê. Nie
rozmawia³, nie rozumia³ tego,
co siê do niego mówi³o. Trwa³
w ciszy. Nikt nie mia³ tam
dostêpu. Mo¿na siê tylko
domyœlaæ – ca³ym jego
œwiatem w ciszy by³a Mama.
Pamiêtam jej s³owa; - Staje siê
nerwowy, coraz wiêcej z³oœci
w nim. Jestem bliska
za³amania. Tak bardzo
potrzebny jest implant.
Operacja. To tyle kosztuje.
Zbieramy pieni¹dze. Pomagaj¹
ludzie. Tyle spraw do
za³atwienia. Za³amania jednak
nie przewidujê, ale brakuje mi
czêsto si³. -

Dawidek z mam¹
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Po tygodniu pojechaliśmy na
ściągnięcie pooperacyjnych
szwów. Po kolejnym tygodniu wy-
braliśmy się już na podłączenie pro-
cesora mowy i słuchu. Do tego na-
stawienia. Na aktywację programu.
Co miesiąc, co dwa, następuje pod-
noszenie progu dźwięków docho-
dzących do Dawida. Odbywa się to
przez wprowadzanie nowych pro-
gramów. Nie można Dawida od razu
wprowadzić w
normalną dla
zwykłego czło-
wieka aurę dźwię-
ków. Ich bogac-
two jest stopnio-
wane uruchomia-
niem coraz to no-
wych programów
komputerowych
pracujących w
procesorze.

TYGODNIK;
Pamiętam kontak-
ty z Dawidem.
Były bardzo trud-
ne. Nawet wzro-
kowe.

MAMA. Tak,
jak pan pamięta, z
kontaktem wzrokowym też było cięż-
ko. Odwracał główkę, był niechętny
otoczeniu, nie rozumiał go, kaprysił,
bywał rozdrażniony

(W tym momencie Mama na
wkraczającego w rozmowę Dawidka
reaguje prośbą, by zechciał chwi-
leczkę poczekać – później, prosi, i
powtarza słowo jeszcze raz – później.
Dawid się zgadza z prośbą i obwiesz-
cza,  że idzie do babci. Słowo „bab-
cia” jest wyartykułowane niemalże
precyzyjnie.).

Jak pan widzi, on mowę już odbie-
ra, ale jego mózg jeszcze nie przetwa-
rza jej w pełni. Do tego dojdziemy
stopniowo pod opieką fachowców.
Jak pan widzi, to już jest inny chłop-
czyk, niż poprzednio. Uspokoił się,
jest wyciszony, łagodny. Do tego
bardzo pogodny, a przez to i sympa-
tyczny dla otoczenia. Interesuje go
narastający coraz bogatszy kontakt
ze światem. Stara się powtarzać za-
słyszane słowa, nowe nieraz kilka
razy.

Chodzimy do przedszkola na
Okrzei. Uczestniczę w zajęciach. Od
początku września. Jest bardzo do-
brze. Wręcz rewelacyjnie.

Ostatni raz w Kajetanach na kon-
troli byliśmy 3 listopada. Procesor

ZAWODNIK
został wzbogacony o nowe progra-
my, a Dawid o nowe sygnały ze świa-
ta. Lekarze stwierdzili, że wszystko
przebiega bez najmniejszych zakłó-
ceń – wręcz książkowo – tak powie-
dzieli. Zapamiętałam, że kontakt Da-
wida ze światem odbywa się za po-
średnictwem dwudziestu elektrod.
Sygnały przepływają idealnie.
Wzbogacanie programów w przy-
padku Dawida odbywa się co dwa

miesiące, także
kontrole lekar-
skie. Teraz je-
dziemy trzecie-
go stycznia.

T Y G O -
DNIK. Przyjdzie
taki czas, że Da-
wid powie – ma-
musiu, dziękuję
ci za to wszyst-
ko. Kiedy tak
może być?

M A M A .
My sami tego
nie wiemy, ale
mamusiu już
mówi i tak to
pędzi dalej.

T Y G O -
DNIK. To ja wypowiem te słowa –
Mamusiu, z całym Złocieńcem,
Polską i Europą, dziękujemy pani za
to wszystko, bo to czego Pani doko-
nała jest niezwykłe.

MAMA. Przy okazji obchodów
Dni Złocieńca zorganizowaliśmy
spotkanie, na którym dziękowaliśmy
wszystkim za pomoc Dawidowi.
Było tak wiele osób, które pomagały,
jak tylko mogły. W czasie pięknej
imprezy ZOK – u, z serdecznością ze
strony Burmistrza, z udziałem nasze-
go cudownego Ducha Bartka Mi-
chalczyka, mówiliśmy – tak bardzo
nam państwo wszyscy razem pomo-
gliście. Dziękujemy! Do dzisiaj przy-
jeżdża do nas z Berlina pani Gertrud
Banowsky. Należy do organizacji
polsko – niemieckiej. Niegdyś tu
mieszkała. A w Berlinie ma swoje
Stowarzyszenie. Też darowali pie-
niążki. Była tu już dwa razy. Drugi raz
po operacji Dawidka. Nawet samo
to, że ktoś wyrazi zainteresowanie,
jest w życiu takim, jak  nasze, bardzo
pomocne. Pani Gertrud mówi: - Idzie
mi o to, by pomóc komuś, kto jest w
potrzebie; -

Zebrana kwota z zastrzeżeniem,
że jest  tylko na implant, wróciła do
darczyńców, bo implant został zaku-

Podziêkowania dla instytucji i osób prywatnych. Dawidek P³aza.

1. Międzynarodowe Centrum Słuchu i Mowy w Kajetanach k/Nadarzyna
2. Fundacja dobroczynności „Atlas”
3. 3 Telewizja Polska S.A. z siedzibą w Warszawie
4. Poradnia dla Dzieci i Młodzieży z Wadą Słuchu w Koszalinie
5. Burmistrz Miasta i Gminy Złocieniec
6. Rada Miejska Miasta i Gminy Złocieniec
7. Starostwo Powiatowe w Drawsku Pom.
8. Dyrektor OSiR-u i jego pracownicy
9. Ochotnicza Straż Pożarna w Złocieńcu
10.  Straż Miejska Złocieniec
11. Agencja Ochrony „Szabel”
12. Zrzeszenie Podmiotów Gospodarczych
13. ZUK Złocieniec
14. ZOK i pani Roma Kowalewicz
15. MGOPS w Złocieńcu
16. Zespół Szkół Plastycznych w Koszalinie
17. Stowarzyszenie Osób Niepełnosprawnych w Złocieńcu
18. Nagrania Filmowe „UNIVERSAL PICTERS”  z Warszawy
19. CARITAS Polska
20. Państwo Antoniakowie z Koszalina

a także nasi przyjaciele, którzy byli z nami od samego początku Dawid-
ka wędrówki po świecie ciszy i są z nami nadal – gdy zaczyna świat:
1. M.O. Pokutyńscy
2. E.M. Kot
3. Krystyna Mnichowicz
4. Andrzej Ptak
5. I.K. Pokutyńscy
6. T. Kudła
7. Z.M. Warec
8. Apteka „Deszczowa” – jej właściciel i pracownicy
9. Z.Z. Żełudowscy
10. Wiesław Skowroński
11. Zakład „FOTO – CZEPE” Wanda Czepe
12. Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „Miś”
13. P. Piwowarczyk
14. Andrzej Błeszyński
15. Krystyna Karpów.

Podziękowania dla Banku Spółdzielczego w Złocieńcu, dla pani
Barbary, dla pana Adama z Wypożyczalni Kaset Video w Złocieńcu.
Wielkie podziękowania dla pani Urszuli Ptak, bez której pomocy i
wsparcia wiele rzeczy nie udałoby się dokonać. Bardzo dużą pomoc
otrzymaliśmy od naszych regionalnych mediów: „Tygodnika Pojezie-
rza Drawskiego”, Radia ESKA, Telewizji GAWEX, „Głosu Koszaliń-
skiego”, którzy w odpowiednim czasie i w odpowiedni sposób nagło-
śnili problem Dawidka. Bardzo dziękujemy Jasiowi Durce, który odpo-
wiadał za oprawę muzyczną festynów, koncertów, które organizowa-
liśmy. Bartkowi Michalczykowi i jego zespołowi „STARS” za repertuar
muzyczny, za wydanie płyty, z których dochód ze sprzedaży był prze-
znaczony na pomoc dla Dawidka.

Szczególne podziękowania dla: moich rodziców, braci Pawła, Da-
niela, Andrzeja i Patryka, bratowej Magdy Kowalewskiej, a także bli-
skich naszych przyjaciół – Marysi Skrzeczewskiej, Joli Saneckiej,
Agnieszki i Romana Cyc, Magdy Jurkiewicz, Karoliny Kociuga, Wio-
letty Bednarczyk.

Z pani¹ Banowsky

piony ostatecznie ze środków pań-
stwowych. Rząd w tym roku zadecy-
dował, że większa liczba implantów
ze środków budżetowych zostanie
zakupiona dla dzieci i młodzieży. Pie-
niądze telewizyjne wróciły z powro-
tem do telewizji. Pieniądze od dar-

czyńców zostały zamrożone na kon-
cie warszawskim. Otrzyma je jakieś
potrzebujące dziecko, z resztą środ-
ków identycznie.

Dokończenie w kolejnym wyda-
niu Tygodnika.

          Tadeusz Nosel
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Czesława Burzyńskiego pozna
łem pod koniec lat 90. Mieszkał

w Goleniowie. Opowiedział historię,
która często przypomina mi się, gdy
zbliża się Święto Niepodległości. My-
ślę wtedy o wielu takich jak on, którzy
nie doczekali upragnionej niepodległo-
ści. On miał szczęście, dożył wolności.
Jednak jakże gorzkiej, bo zabrakło w
niej sprawiedliwości. Odwiedziłem go
kilka razy w domu. Zawsze witał mnie
z uśmiechem. Drobna, wychudła po-
stać, jakby szykowała się do odejścia.
Powoli tracił wzrok, ale uścisk dłoni
miał mocny, umysł przytomny i emanu-
jące ciepło. Mieszkał z żoną w bardzo
skromnie urządzonym mieszkaniu.
Stare meble świadczyły, że czas dla nich
się zatrzymał. W styczniu 2000 roku
podarował mi napisaną przez siebie
książkę, z dedykacją „Losy poszcze-
gólnych ludzi tworzą historię własnego
narodu”. Myślę, że właśnie tak rozu-
miał swoje życie. Opisał w niej 10 lat
swojej tułaczki, od aresztowania w
1947 roku przez NKWD w Suwałkach,
wywóz do ZSRR, dwa wyroki śmierci
i czekanie pod celą, pobyt w obozach
Workuty i powrót do Polski w 1957.
Osiadł w Goleniowie, gdzie był skrom-
nym urzędnikiem. Gdy w 1989 roku od-
zyskaliśmy wolność, myślał, że wraz z
nią nastanie prawda i sprawiedliwość.
Srodze się zawiódł, ale chyba nie zwąt-
pił. Pomimo swojej kruchej postury był
duchowym mocarzem. Pomimo swojej
skromnej pozycji społecznej miał od-
wagę rzucić wyzwanie swojemu
oprawcy, bardzo wysoko postawione-
mu szefowi MSW gen. Mirosławowi
Milewskiemu. Mocował się sam z dwo-
ma totalitaryzmami i wygrał. Myślę, że
umierając nie doczekawszy sprawiedli-
wości czuł jednak spokój, bo zrobił, co
mógł. Poruszył nasze sumienia. Zosta-
wił świadectwo swojego heroicznego
życia, pokazujące granice ludzkiej wia-
ry, ile człowiek może przejść i jej nie
stracić. Jak można unieść ciężar życia i
pozostać sobą. Niech to Święto Nie-
podległości będzie mu dane.

Poniższy opis w jakiś sposób uzu-
pełnia naszą wiedzę o współczesności
i wpisuje się w dyskusję o naszej przy-
szłości. Oddaję głos Czesławowi Bu-
rzyńskiemu, później dziennikarzom,
którzy, po jego śmierci, śledzili dalsze
losy jego sprawy, aż do jej niespodzie-
wanego zwrotu.

Wyrządzona tak wielka krzyw
da bez popełnionej winy

tkwiła boleśnie w moim umyśle. W roku
1960 pojechałem do Lipska zasięgnąć
informacji o Mirku M. Według słów
Józefa Eksterowicza, Mirosław M. był
w szkole partyjnej KGB w Moskwie i
jest w Warszawie w MSW. Te same sło-
wa powtórzył mi znajomy z Lipska
Bronisław Kanriłowicz, a także były
woźny Józef Rybko. Śledziłem dalsze
posunięcia owego służalca mafii impe-
rializmu stalinowskiego. W latach 70-
tych jego imię i nazwisko figurowało w
Zarządzie Głównym ZBOWiD w War-
szawie, o czym donosiła prasa ZBO-
WiD-u. Na początku lat osiemdziesią-

tych jako generał minister spraw we-
wnętrznych w PRL latał do Afganista-
nu, o czym pisała prasa i informowały
audycje radiowe. Wiedziałem dobrze,
że nie mam żadnych szans dochodzić
swoich praw i postawić przed sądem za
bezprawne mnie aresztowanie i niele-
galne przekazanie do rąk NKWD.

Przyszły rządy premiera Mazo-
wieckiego; wszyscy głosili o
sprawiedliwości i odpowiedzialności
tych, którzy do tak wielkiej ruiny do-
prowadzili naszą Ojczyznę. 30 paź-
dziernika 1989 r. napisałem skargę do
Ministra Sprawiedliwości III RP Alek-
sandra Bentkowskiego Jednakże odpo-
wiedzi do lutego 1990 r. nie
otrzymałem.

Za pomocą senatora Bi-
lickiego w Szczecinie napi-
sałem do Senackiej Komisji
Praworządności i Praw
Obywatela. W końcu lutego
1990 r. zostałem zawiado-
miony, że sprawa została
skierowana do Głównej Ko-
misji Badania Zbrodni Hitle-
rowskich w Polsce
(GKBZH). Na początku
marca 1990 r. otrzymałem
zawiadomienie z Woje-
wódzkiej KBZH z Białego-
stoku, że mnie przesłucha
prokurator w Goleniowie
jako świadka (nie poszkodowanego). W
kwietniu przesłuchał mnie i żonę pro-
kurator w Goleniowie.

W listopadzie znowu wysłałem
skargę do ministra Bentkowskiego. W
grudniu 1990 r. zawiadomiono mnie, że
sprawę przekazano do Głównej Komi-
sji Zbrodni Przeciwko Narodowi Pol-
skiemu. W lutym 1991 r. zostałem
zawiadomiony w WKBZPNP z Białe-
gostoku, że mnie przesłucha prokura-
tor w Goleniowie. W marcu 1991 r. prze-
słuchał mnie ten sam prokurator w
Goleniowie. W lipcu zjawił się u mnie
drugi prokurator z Goleniowa w celu
przesłuchania. Na moje pytanie - Kto
zlecił te przesłuchanie? - Odpowie-
dział: Wojewódzka Prokuratura w Su-
wałkach, prokurator Wiesław B. - Zno-
wu cisza.

W lutym 1992 r. na interwencję re-
daktora z Polskiego Radia p. Alicji M.
otrzymałem pismo z GKBZPNP w
Warszawie, że sprawa jest rozpatrywa-
na.

W lutym 1992 napisałem skargę do
premiera Olszewskiego. Wszystkie do-
kumenty zostały mi zwrócone przez
kierownika specjalistycznego.

W marcu 1992 miałem tajemniczy
telefon. Podniosłem słuchawkę; usły-
szałem: “Czy to mieszkanie Burzyń-
skich?” Na moją odpowiedź - Tak -
usłyszałem: „Proszę zaniechać wszel-
kich roszczeń z pobytu w łagrach”. Na
moje pytanie - Kto mówi? - ktoś odło-
żył słuchawkę. Zgłosiłem to prokurato-
rowi w Goleniowie. Prokurator powie-
dział, że ten telefon nie może być po-
szukiwany, gdyż to będzie „szukanie
igły w stogu siana”.

W kwietniu 1992 r. napisałem do
Ministra Sprawiedliwości Chrzanow-

skiego - odpowiedzi nie otrzymałem.
W 1994 napisałem do prezydenta

III RP Lecha Wałęsy, ten przekazał do
Ministerstwa Sprawiedliwości Cimo-
szewicza. Z Ministerstwa Sprawiedli-
wości otrzymałem wiadomość, że
sprawę przekazano do GKBZPNP w
Warszawie. Czekałem.

We wrześniu 1995 r. z polecenia
Prokuratury Wojewódzkiej w
Białymstoku przesłuchano mnie zno-
wu w prokuratorze w Goleniowie,
szczegółowo, cały życiorys. W paź-
dzierniku 1996 r. przyjechał Prokurator
Wojewódzki z Białegostoku z psycho-
logiem; przesłuchanie trwało od godz.

10 do 20.
W lutym 1997 r. zostałem zawia-

domiony, że śledztwo zawieszono.
Zażądano dokumentacji z mojego pro-
cesu w Mińsku w 1947 r. W lutym
1998 r. otrzymałem zawiadomienie z
Prokuratury Wojewódzkiej z Białego-
stoku, że sprawa została skierowana
do Sądu Rejonowego w Giżycku. Z
sądu otrzymałem wezwanie na dzień
18 maja 1998 r.

We wtorek, 19 maja 1998 r. ukazał
się artykuł Daniela Walczaka w gazecie
„Życie” „MILEWSKI PRZED SĄ-
DEM”, cytuję:

„Członek byłego Biura Polityczne-
go KC PZPR i były wice szef MSW Mi-
rosław Milewski przed sądem. Jako 17-
letni ubek miał „wydać NKWD żołnie-
rza Armii Krajowej.

„Pozbawił wolności i wydał wła-
dzom obcego państwa” - taki akt oskar-
żenia odczytano w procesie Mirosława
Milewskiego, byłego członka Biura Po-
litycznego KC PZPR i szefa MSW. Były
dygnitarz PRL jest oskarżony przez
prokuraturą w Giżycku o wydanie żoł-
nierza AK w ręce NKWD w 1947 r. Mi-
lewski był w 1947 r. referentem Woje-
wódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Pu-
blicznego w Białymstoku. Sam mówi, że
już od 16. roku życia służył w służbach
specjalnych. 20 marca 1947 r. we wsi
Milki aresztował byłego żołnierza AK
Czesława B.

Przez kilka dni AK-owiec był trzy-
many w więzieniu, chociaż od pewnego
czasu obowiązywała już amnestia dla
członków niepodległościowego podzie-
mia. Kilka dni później Milewski zako-
munikował żołnierzowi, że wychodzi na
wolność. Oddano mu sznurówki, pienią-

dze i pasek od spodni. Ale zamiast wol-
ności na Czesława B. czekało NKWD.
Milewski sam wepchnął AK-owca do
pokoju, w którym czekali NKWDziści.

Czesław B. spędził 10 lat pracując
katorżniczo w Workucie.

- Nigdy nikogo nie przekazywałem
władzom obcego państwa. - bronił się
Milewski na rozpoczętym wczoraj w
Giżycku procesie. - Nie potrafię powie-
dzieć, skąd poszkodowany obciąża
mnie takimi stwierdzeniami. Dodał, że
nigdy nie współpracował z NKWD.
Wtedy sąd odczytał pismo szefa rejono-
wego UB w Augustowie zawierające
takie informacje: „współpracował ze

Smiersz (jednostki NKWD
działające na terenach oku-
powanych przez Sowietów)”,
po jego zeznaniach Sowieci
aresztowali wielu AK-owców.

W aktach znalazło się też
własnoręczne oświadczenie
Milewskiego, w którym opi-
suje swoją funkcję w Smier-
szy: nie umundurowanego
wywiadowcy i tłumacza.

- To nieprawda - zaprze-
czał Milewski, wytłumaczył,
że pismo miało go uchronić
przed grożącym mu w pew-
nym momencie więzieniem.

Dodał, że jego sekcja w
UB zajmowała się przestęp-

stwami w handlu uspołecznionym i
pracą śledczą się nie zajmował. Jed-
nak w aktach znalazło się sprawozda-
nie z działalności sekcji z 1946 r.,
gdzie przy kilku nazwiskach areszto-
wanych osób są adnotacje: kara
śmierci, w tym również za „przyna-
leżność do AK”. Sprawozdanie koń-
czy się informacją, że „liczba
aresztowanych przekazanych do
władz sowieckich - 7”.

- To absolutna nieprawda. - zdecy-
dowanie zaprzeczał Milewski. Proces
odroczono bez terminu, bowiem lekarze
muszą najpierw zbadać chorego, 80-
letniego Czesława B. Wtedy okaże się,
czy będzie mógł zeznawać przed sądem.
Jeśli nie - sędziowie pojadą do niego.

17-latek w UB
Działalnością UB w Augustow-

skiem i Suwalskiem prokuratura
zainteresowała się już na początku lat
90. Wszczęto wtedy śledztwo w sprawie
gigantycznej obławy sił NKWD, Armii
Czerwonej, UB i Ludowego Wojska
Polskiego na żołnierzy Armii Krajowej,
przeprowadzonej w lipcu 1945 r. W jej
trakcie zginęło około pół tysiąca osób -
dotąd odnaleziono tylko kilkadziesiąt
mogił.

Prokuratorzy trafili wtedy na na-
zwisko Milewskiego. On sam przyznał,
że jako 17-letni funkcjonariusz UB
uczestniczył w obławie, ale nie wiedział,
co stanie się z zatrzymanymi.

Późniejszy generał karierę kontynu-
ował od 1962 r. w centrali MSW, by
wreszcie w 1971 roku zostać wicemini-
strem MSW i członkiem KC. Ten okres
życia Milewskiego również okazał się
dla prokuratury ciekawy.

Człowiek z „Żelaza”
W latach 1968-71 polski wywiad

Do¿y³ wolnoœci, nie doczeka³

Zespó³ murarski w kopalni nr 30 w Workucie.
Cz. Burzyñski w ostatnim rzêdzie z prawej. Lipiec 1955 r.
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przeprowadził na Zachodzie opera-
cję „Żelazo”. W krajach za żelazną
kurtyną założono firmy oraz
przedsiębiorstwa i - jak w sensacyjny
m filmie - pod ich płaszczykiem doko-
nywano oszustw ubezpieczeniowych,
włamań i rabunków.

W efekcie do Polski trafiło blisko
200 kg złota i drogich kamieni. W tym
czasie Milewski stał na czele Departa-
mentu I MSW - zajmującego się wy-
wiadem.

W roku 1990 zaaresztowano 5 wy-
sokiej rangi oficerów MSW - wśród nich
Milewskiego. Zarzucono mu „przyjmo-
wanie korzyści majątkowych w wielkich
rozmiarach”. Po trzech tygodniach
generał został jednak zwolniony, a
śledztwo umorzono z powodu przedaw-
nienia.»

Dnia 27 listopada 1998 r. z polece-
nia Sądu w Giżycku Sąd Rejonowy w
Goleniowie mnie przesłuchał. 17 marca
1999 przesłuchano świadków w Au-
gustowie. 18 kwietnia 1999 r. przesłu-
chanie świadków w Giżycku; adwokat
Milewskiego użył swego fortelu i spra-
wę przesunięto na 18 maja; i znowu
przesunięto na 18 czerwca i wyroku nie
ma. Dodatkowe, wymyślone doku-
menty przez adwokata nie dotarły i
sprawa zawisła w powietrzu. Końco-
wego terminu nie można przewidzieć.
A mnie chodziło tylko o to: Czy w
Polsce Praworządnej, Sprawiedliwej,
Polsce Prawa istnieje sprawiedliwość?
Ludzie takiego pokroju wspierali naj-
okrutniejszego wroga Narodu Polskie-
go, jakim była mafia imperializmu sta-
linowskiego. To za pomocą takich ludzi
przez 45 lat Naród Polski był zniewo-
lony. Być w służbie wroga, przeciwko
własnemu narodowi, takich ludzi w
każdym państwie nazywają zdrajcą. A
naród Polski dla służalców stalinow-
skich płaci generalską emeryturę w gra-
nicach 4000 zł. Za co? - Drogi czytelni-
ku! Pomyśl i znajdź własną odpowiedź.

     Czesław Burzyński

Jak dalej potoczyła się sprawa Bu
rzyńskiego? Tygodnik „Wprost”

opublikował 19 grudnia 2004 artykuł
Marcina Dzierżanowskiego „WPAD-
KA GENERAŁA BEZPIEKI”.

„W moskiewskich archiwach odnale-
ziono sensacyjny dokument sprzed 57 lat,
który obciąża Milewskiego. Sprawa doty-
czy żołnierza AK Czesława Burzyńskie-
go, który w 1947 r. został zatrzymany
przez funkcjonariuszy UB w Giżycku. Po
dziewięciu dniach przekazano go w ręce
NKWD, a sowiecki sąd skazał go na 20 lat
łagrów. Gdy w 1957 r. Burzyński wrócił do
kraju, twierdził, że aresztował go właśnie
Milewski. Trzy lata temu sąd w Giżycku
oczyścił Milewskiego z zarzutów w spra-
wie aresztowania i torturowania Burzyń-
skiego. - W wyniku tortur pokrzywdzony
stracił wzrok i nie mógł rozpoznać swego
oprawcy przed sądem. Powołaliśmy bie-
głego psychologa, który stwierdził, że opi-
sywana przez Burzyńskiego osoba odpo-
wiada zdjęciom Milewskiego z tamtego
okresu. To jednak nie było dla sądu wy-
starczającym dowodem - tłumaczy prof.

Witold Kulesza, wiceprezes IPN.
Prokuratorom IPN udało się odna-

leźć w rosyjskich archiwach wyrok so-
wieckiego sądu z 1947 r., w którym na
poczet kary 20 lat katorgi zalicza się...
dziewięć dni spędzonych w UB w Giżycku.
- Ten dokument podważa wersję oskarżo-
nego, który utrzymywał, że z tą sprawą nie
ma nic wspólnego - wyjaśnia prokurator
Dariusz Olszewski, dyrektor pionu śled-
czego białostockiego IPN.”

Jednak ta historia ma puentę. Trzy
tygodnie temu, po odnalezieniu

dokumentów, ponownie dochodzi do
rozprawy sądowej i tu następuje nie-
spodziewany zwrot, który relacjonuje
Tomasz Kubaszewski z datą
14.10.2005 r. na łamach Kuriera Podla-
skiego.

„Emerytowany generał Mirosław
M., pochodzący z Lipska nad Biebrzą,
przyznał się wczoraj przed giżyckim
sądem do tego, że w 1947 roku zatrzy-
mał byłego akowca. Przez prawie
dziesięć lat zapewniał, że jest niewin-
ny. (...) 15 lat temu Czesław Burzyń-
ski, nieżyjący już mieszkaniec jednej z
podszczecińskich miejscowości,
oskarżył M. o to, że wiosną 1947 roku
zatrzymał go w podgiżyckich Miłkach.
(...) Akt oskarżenia w tej sprawie trafił
do sądu w 1998 roku. Po dwóch latach
procesu generał, który twierdził, że
żadnego Burzyńskiego nie zna i nigdy
nie był w Miłkach, został uniewinnio-
ny. Po prokuratorskim odwołaniu
sprawa trafiła do IPN. Ten, po uzupeł-
nieniu materiałów, sporządził kolejny
akt oskarżenia. Rozprawa miała za-
cząć się we wrześniu ubiegłego roku.
Spadała jednak z wokandy ze względu
na stan zdrowia oskarżonego. Po
szczegółowych badaniach okazało
się, że M., choć schorowany i mający
kłopoty z pamięcią, może jednak sta-
wić się na procesie.

Wczoraj 77-letni Mirosław M. poja-
wił się w Giżycku. Obrońca Jakub Śmie-
tanko natychmiast złożył wniosek o
odroczenie rozprawy i poddanie oskar-
żonego kolejnym badaniom.

Generał tymczasem zaczął składać
wyjaśnienia. Stwierdził, że w 1947 roku
rzeczywiście otrzymał rozkaz zatrzy-
mania Burzyńskiego.

- On miał być dostarczony do Białe-
gostoku - mówił. - Potem nie miałem już
z nim kontaktu. Wiem tylko, że odesłano
go do innego kraju.

Osłupiały mecenas natychmiast po-
prosił o przerwę. Chwilę później od jego
krzyków trząsł się cały giżycki sąd.

- Co pan wygaduje? - wydzierał się
na M., do którego wcześniej zwracał się
per „panie ministrze”.

Nawet sędzia zwrócił adwokatowi
uwagę za jego niestosowne zachowanie.
Po przerwie Śmietanko stwierdził, że
przestał być obrońcą generała. Po-
twierdzili to również oskarżony oraz to-
warzysząca mu córka, która poprosiła
sąd o przerwanie rozprawy do czasu
znalezienia nowego adwokata. Proces
został odroczony  bezterminowo.”

Kazimierz Rynkiewicz

sprawiedliwoœci

(DRAWSKO POM) W czwartek 3
listopada br. w Starostwie Powiato-
wym w Drawsku Pomorskim odbyło
się spotkanie przedstawicieli organiza-
cji pozarządowych z przedstawicielem
Koszalińskiego Centrum Wspierania
Inicjatyw Społecznych. Zapytaliśmy
prezesa tegoż centrum, Łukasza Cie-
ślińskiego o cele spotkania.

- To spotkanie, było skierowane do
organizacji pozarządowych, niezależ-
nie od tego, w jakiej dziedzinie działają.
Chcemy, korzystając z lokalnych zaso-
bów, stworzyć miejsce w powiecie,
które byłoby koordynatorem lokalnych
działań w zakresie wsparcia, na rzecz
codziennych działań organizacji poza-
rządowych. Te miejsca, to mają być tak
zwani partnerzy lokalni, przez nas mają
być doposażani technicznie w wiedzę i
umiejętności, potrzebne do tego, aby
przekazywali innym organizacjom po-
zarządowym. - powiedział Cieśliński.

TPD: - Jakich efektów się spodzie-
wacie?

Ł. C.: - Planujemy, że do końca tego
roku tacy lokalni koordynatorzy po-
wstaną we wszystkich powiatach na-
szego województwa. W przyszłości
chcemy, aby na bazie tych organizacji,
można było na przykład ubiegać się o
wspólne projekty, finansowanie ich.

TPD: - Problemem, takich małych
stowarzyszeń, organizacji jest to, że
działają one w zasadzie bez finansów,
nie mają na zatrudnienie wolontariatu,
bo nie mają na ubezpieczenie tych ludzi.

Ł. C.: - Tak jest, często nie mają
nawet na rachunki telefoniczne. Nawet
organizacje, które mają na etacie jakie-
goś pracownika borykają się z proble-
mami finansowymi. Głównym proble-
mem jest brak konsolidacji działania.
Właśnie po to pragniemy powołać lo-
kalnych koordynatorów, aby pełnili
rolę animatorów działań. Będą pełnić
rolę łączników. Poziom świadczenia
usług organizacjom pozarządowym
zmienia się i dzięki przepływowi infor-
macji, od tych najniżej ulokowanych w
gminie, wsi, poprzez właśnie takiego
koordynatora, aż do poziomu decyzyj-
nego, to znaczy województwa, mamy
nadzieję, będzie teraz szybsza droga i
łatwiejszy dostęp.

Sektor stowarzyszeń i organizacji
pozarządowych jest dzisiaj, niemalże

tak samo obwarowany przepisami
prawnymi, jak prowadzenie firmy.
Tylko, że prowadząc zakład, firmę,
można spodziewać się zysków płyną-
cych z działalności. Niestety, w przy-
padku działalności organizacji pozarzą-
dowych, które z reguły są organizacja-
mi non profit, czyli bez zysku, wszyst-
ko robi się z potrzeby serca, za darmo.
Nie byłoby w tym niczego nadzwy-
czajnego, ale problemy pojawiają się,
kiedy trzeba opłacać czynsz, rachunki
za media, prowadzenie księgowości.
Dzisiejsze przepisy prawa nie uła-
twiają życia organizacjom mającym w
swoich statutach bezinteresowne nie-
sienie pomocy. Gdzie niesienie pomocy
potrzebującym to jedno, a rachunki fi-
nansowe to drugie. Dotychczas nie ma
spójnego systemu pomocy niewielkim
organizacjom, bo z racji wielkości gmin
naszego powiatu, innych - wielkich nie
ma. Większość odpowiedzialności fi-
nansowej spada w takich przypadkach
na gminy. Nie przebijemy się z naszymi
propozycjami do Szczecina, Warsza-
wy. Jesteśmy zbyt mali, nie stać nas na
fachowców piszących programy, tak
jak duże organizacje z wielkich miast.
Paradoksalnie programy, które są kiero-
wane najczęściej do tych najbardziej za-
późnionych rejonów kraju, z racji lep-
szej organizacji i dostępności do źródeł
finansowania – trafiają do wielkich aglo-
meracji miejskich. Często jest tak, że
program zakłada udział w przedsięwzię-
ciu dużej liczby jego odbiorców i sporego
wkładu własnego. Pytanie, czy niewiel-
ka organizacja zbierze dajmy na to
20.000 zł, powiedzmy na paczki świą-
teczne, dla najuboższych, aby otrzymać
100.000 zł dotacji i trafić z nią do kilku
tysięcy odbiorców. Ja nie widzę tu takich
organizacji, posiadających takie finanse,
kadrę, zaplecze logistyczne. Oczywi-
ście Drawsko, czy Złocieniec nie wy-
startują do takich konkursów, chociaż z
racji biedy powinny. Kto może brać w
nich udział, organizacje ze Szczecina,
Koszalina. W ten sposób, dla lokalnych
podmiotów zostaje niewielka, jeśli nie
żadna, pomoc centralna. Miejmy na-
dzieję, że konsolidacja środowisk poza-
rządowych przyśpieszy i poprawi
działania w kierunku większej dostęp-
ności Drawska, Kalisza, czy Złocieńca
do środków z budżetu państwa. (MN).

Trudna praca

SEKTOR POZARZ¥DOWY
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Na poligonie drawskim prowadzo-
ne są przez wojska brytyjskie (20 Bry-
gada Pancerna) manewry pod kryptoni-
mem UHLAN EAGLE, w trakcie któ-
rych wykonywany jest szereg ćwiczeń.
Udział w nich, w różnym okresie, bie-
rze 4500 żołnierzy, 956 pojazdów ko-
łowych, 230 pojazdów opancerzo-
nych. Sprzęt wojskowy dowieziony
został przez 32 transporty kolejowe i
70 konwojów. Celem ćwiczeń jest zgra-
nie brygady i przygotowanie jej do
przyszłych działań.

Jednym z ćwiczeń 1 Batalionu
Księżnej Walii (1PWRR) było przygo-
towanie obrony doraźnej, przeprowa-
dzenie działań opóźniających z prze-
kroczeniem rzeki. W skład 1PWRR
wchodzi: kompania A wyposażona w
wozy bojowe Warrior; kompania B
wyposażona w wozy bojowe Warrior;
szwadron B królewskiej husarii wypo-
sażony w czołgi Challenger 2; kompani
Y składającej się z plutonu moździerzy,
plutonu ppanc, plutonu rozpoznaw-
czego oraz plutonu szturmowego; 37
szwadron saperów pancernych z 35
Pułku Saperów.

W trakcie tego ćwiczenia, broniące
się oddziały miały za zadanie wycofać
się za rzekę i przygotować się do obro-
ny jedynego dostępnego miejsca
przeprawowego. Wycofując się
należało pokonać wiele prze-
szkód (most, rozminowanie
go), a zarazem prowadzić
działania opóźniające nie-
przyjaciela, tak aby
bezpiecznie przepro-
wadzić przeprawę.

Po zakończo-
nym ćwiczeniu re-
porter TPD poprosił
o krótką rozmowę do-
wódcę 20 Brygady
Pancernej gen. brygady
Nicka Cartera.

TPD:- Czy warunki
na poligonie drawski
spełniają wszystkie wa-
sze potrzeby do prze-
prowadzenia zaplanowanych ćwiczeń?

Nick Carter:- Jesteśmy bardzo za-
dowoleni z pobytu na poligonie draw-
skim. Jest to bardzo dobre miejsce do
ćwiczenia, zróżnicowanie terenu i jego
duży obszar pozwala na przeprowa-

dzenie wielu działań. Niewątpliwą za-
letą jest duża ilość przeszkód wodnych,
leśnych itp., co jest dużą odmianą dla

nas, w porównaniu do przeprowa-
dzanych w ostatnim czasie ćwi-
czeń na pustyni. Poligon drawski
oferuje wszystko to, co można

spotkać na całym świecie. Poza
tym jesteśmy tu bardzo do-

brze przyjęci przez Po-
laków. Chciałbym
przy okazji podzię-
kować za tak miłą
gościnę na waszej
ziemi.
TPD:- Jak często

ćwiczycie i czy są to jakieś
specjalne ćwiczenia mające na

celu przygotowanie do konkret-
nego zadania?

N.C.:- Przeprowadzamy
tu rutynowe ćwiczenia, na

które pozwalają warunki tego poli-
gonu i staramy się wykorzystać je
maksymalnie. Prowadzone są one co
30 miesięcy i mam nadzieję, że bę-
dziemy mogli je prowadzić zawsze
na waszym poligonie.

Rozmowa z dowódc¹ 20 Brygady Pancernej gen. brygady Nickiem Carterem

ANGLICY NA POLIGONIE

TPD:- Czy ćwiczycie wspólnie z
jednostkami polskimi?

N.C.:- W tych ćwiczeniach akurat
nie biorą udziału żadne polskie jednost-
ki. Utrzymujemy bardzo dobre stosun-
ki z polskimi jednostkami i czasami
ćwiczymy razem i na pewno w przy-
szłości będziemy ćwiczyć razem.

TPD:- Czy korzystacie również z
innych poligonów?

N.C.- Korzystamy z poligonów w
Niemczech, Czechach, ale są to dużo
mniejsze poligony, niż tutaj. Jeździmy
również do Kanady, gdzie poligon jest
4-5 razy większy od poligonu draw-
skiego. Prowadzimy tam ostre strzela-
nie z amunicją bojową i wykorzystuje-
my tą dużą przestrzeń do przeprowa-
dzenia różnych manewrów, ale te wy-
jazdy są bardzo kosztowne.

TPD:- Ile kosztuje jeden dzień po-
bytu na poligonie?

N.C.:- Jest to bardzo ciężkie do
obliczenia, koszt dziennego pobytu na
tych ćwiczeniach wynosi około 250
tys. euro.

TPD:- Czy żołnierze ćwiczący na
poligonie mają przepustki i jak spędzają

czas wolny?
N.C.:- Obawiam się, że wszystkich

można spotkać na tym terenie. Przyje-
chaliśmy tutaj, aby pracować, a nie od-
poczywać. Tylko ci, którzy pracują w
logistyce i administracji mają pozwole-
nie na wyjazd do miasta, mówię tu tylko
o tych, którzy są pod moim dowódz-
twem.

TPD:- Ile kobiet służy w pańskiej
brygadzie?

N.C.:- Kobiety stanowią około 5%
całego stanu osobowego brygady. Peł-
nią one służbę przede wszystkim w
logistyce, administracji, na posterun-
kach obserwacyjnych itp.

TPD:- Czy planowane są jakieś
wspólne przedsięwzięcia z miejskimi
władzami czy stowarzyszeniami na
rzecz lokalnej społeczności?

N.C.:- Mam bardzo dobre stosunki
z burmistrzem Drawska i jego zastępcą,
nie pomijamy tego typu współpracy.
Mamy dużo zaplanowanych projek-
tów do realizacji na samym poligonie,
które wykonają nasi saperzy.

TPD:- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał i foto: Michał Hnat
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�Sprzedamy posiadłość mieszka-
niową własnościową w Poradzu.
Tel. 397 57 40 lub 397 57 55.

�Sprzedam mieszkanie w Zaje-
zierzu własnościowe - bezczynszo-
we. Tel. 660 892 421.

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Emeryt spokojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Zakład krawiecki Łobez ul. Ogro-
dowa 4c/6, w godz. 11.00-19.00.
Tel. 397 31 44.

�Us ługi transportowe, profe-
sjonalne przeprowadzki. Tel.
0604 516 451

�Usługi budowlano-remontowe,
budowa domów, tynki, glazura
„KOZŁOWSKI”. Tel. 501 055 337,
507 565 966.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Wydawnictwo w Łobzie zatrud-
ni dziennikarza. Tel. 3973 730 lub
504 042 532

�Resko - poszukuję kompetentnej
osoby do pomocy w nauce dla
dziecka klasa 4 - 2 godziny dziennie.
Tel. 397 68 29.

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam przyczepę rolniczą i
przyczepę 1-osiową. Tel. 395 19 57.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabezpie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam łóżeczko dziecięce,
wózek trzyfunkcyjny, leżaczek, kojec
i ubranka do 6 miesięcy, wszystko w
stanie dobrym. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 609 830 211.

�Działka rolna 3,43 ha, Kosobudy,
klasa III, tel. 0609 311 340, sprze-
dam.

�Korepetycje z historii i WOSU,
przygotowanie do nowej matury,
pisanie prac, tel. 0606 313 508.

�Usługowe cięcie drewna, upraw-
nienia. Tel. 663 593 832.

�Szukam garażu do wynajęcia
na Osiedlu XXX-lecia. Kontakt
384 5024.

�Sprzedam dom o pow. 300 mkw.
na działce 1200 mkw. Gryfice. Tel.
0607 844 825.

�Gryfice - lokal usługowo - handlo-
wy sprzedam. Tel. 0607 844 825,
0889 315 656.

�����Zatrudnię pracownika! Poszu-
kuję osoby do pracy w punkcie
„Orange” w Złocieńcu. Wymaga-
nia: prawojazdy kat. B, dyspozy-
cyjność, miła aparycja, dobry
kontakt z klientem. Kontakt tel.
508 297 661 lub 501 511 518.

�Wynajmę dom jednorodzinny w
Nowogardzie ul. Wiejska 32. Bu-
dynek posiada kompletnie wypo-
sażoną kuchnię, duży umeblowa-
ny salon, 4 sypialnie na piętrze,
dwie łazienki+wc na parterze,
ogrzewanie podłogowe, dzuży ta-
ras, ogród, garaż, tel. Koszt wynaj-
mu 1800 zł + gaz, energia, woda.
Tel. 0602 45 42 66.

�Sprzedam Ford Sierra 2.0 +
gaz, alufelgi. Cena 1200 zł Tel.
605 445 986

�Sprzedam Ford Escort Kombi
(biały) 1.8, 16V, Rok. produkcji
1992, przebieg 130.000 km, cen-
tralny zamek, szyberdach, roleta,
regulacja kierownicy, zadbany
wewnątrz, stan techniczny bar-
dzo dobry, Cena 6500 zł. Tel. 508
211 405

�Drukowanie bloczków (sa-
mokopia) z nazwą firmy.Tel.
39-73-730, 504-042-532.

DRAWSKO POM. I OKOLICE
M£ODY ROLNIK

KUPI, WYNAJMIE
ZIEMIÊ ROLN¥,

GOSPODARSTWO, DOM,
TEL. 0502431115,
(094) 36 35 979

Dajesz ogłoszenie

do jednej gazety

a ukaże się w trzech

w tej samej cenie !!!

Ukażą się w:

- TPD

-Gazeta Gryficka

-Tygodnik Łobeski

To niedrogo.

Adres redakcji:
Drawsko Pom.,
Plac Gdański 3,

tel./fax(094) 363 27 24.

UWAGA!
CZYTELNICY
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(ZŁOCIENIEC). Pod koniec li-
stopada w Klubie Sportowym Olimp
Złocieniec ma odbyć się zebranie
sprawozdawczo – wyborcze. Z zu-
pełnie zasadniczych powodów
oczekiwana jest dymisja trenera,
prezesa i Zarządu. Wielkim zmar-
twieniem obecnego jeszcze prezesa
jest to, że na zebranie najprawdopo-
dobniej zechce przyjść bardzo mało
zainteresowanych. Do tego – martwi
się prezes – może być tak, że nikt nie
będzie chciał być prezesem. Mało
kto zechce też pracować w Zarzą-
dzie.

Rzeczywiście, takie są realia zło-
cienieckie. Z aktywnego kibicowa-
nia z trybun do pracy w Klubie droga
jest bardzo daleka i bardzo mało kto
ją podejmuje.

Tygodnik ma tu jeszcze wieści
zupełnie inne od tych klubowych.
Powrót do „gry” zapowiada Euge-
niusz Gawryłow. Twierdzi, że stać go
na bycie prezesem piłkarskiego
ugrupowania. Przypomnijmy; duet
Eugeniusz Gawryłow – Kazimierz
Chojnacki pierwszy raz w historii
Klubu wprowadził Olimp do czwar-
tej ligi. Wtedy była to liga na poważ-
nym poziomie piłkarskim. Także ci
ludzie, wespół z Leszkiem Adam-
czewskim, wprowadzili juniorów
Olimpu do ligi wojewódzkiej. Dzisiaj
to prawdziwy sportowy skarb Klu-
bu. Eugeniusz Gawryłow spisywał
się nie tylko znakomicie jako kierow-
nik drużyn (dzisiaj w Olimpie funkcja
w zaniku), ale również pełnił rolę

głównego stratega Klubu do spraw
sportowych. Jego prezesowanie
Olimpowi bez wątpienia zakończy-
łoby się wymogiem dla juniorów
walki o mistrzowski tytuł, a dla se-
niorów grą w czwartej lidze.

Wielką ochotę do pracy w Olim-
pie ma Marek Bałdyga, także już z do-
świadczeniem w pracy w piłce. Po-
piera go między innymi środowisko
old boyów.

Biznesmen złocieniecki, Kazi-
mierz B., zachęca, by Klub porozma-
wiał ze Stanisławem Kacianowskim,
który już prezesem Olimpu był i dał
się poznać, jako bardzo solidna fir-
ma. To także były naczelnik miasta.

Tygodnik na dodatek proponu-
je, by do prezesowania Olimpowi
zgłosili się przyszli kandydaci na
burmistrza miasta. Mogliby w pracy
w Klubie pokazać całemu miastu, nie
tylko sportowemu, jak tutaj chodzą
samorządowe pieniądze, i wzorem
premiera Kazimierza Marcinkiewi-
cza pokazać, jak w Złocieńcu można
dokonać nawet milionowych
oszczędności, jak zadziałać, by pie-
niądze podatników służyły miastu, a
nie wiecznym pracownikom na
zbędnych etatach.

Przyszły prezes będzie musiał za-
dbać o choćby jedno boisko do tre-
ningów. O salkę do spotkań piłkarzy
z trenerami na zajęciach teoretycz-
nych. O chociażby jednego trenera
w Klubie z prawdziwymi papierami
trenerskimi. Mógłby to być nawet
Hiszpan lub Portugalczyk. W Po-

łczynie Zdroju zatrudniono Czecha.
Takie zatrudnienie byłoby realnym
krokiem Złocieńca ku Europie. Przy-
szły prezes będzie musiał szkole-
niowców rozliczać z postępów w
pracy.  Piłkarzy z nabywanych umie-
jętności. Będzie musiał otworzyć
Klub na prawdziwych członków,  na
rodziców piłkarzy. W mieście pod
patronatem Klubu będzie musiał or-
ganizować multum przeróżnych bo-
jów piłkarskich, dając młodzieży
godziwą rozrywkę, a klubowi no-
wych zawodników. Trzeba będzie
zadbać o miejsce  w mieście dla kibi-
ców sportowych, w którym piłka lo-
kalna, krajowa i ta największa, będzie
na porządku dziennym. I to, co chyba
najważniejsze: przyszły prezes bę-
dzie musiał dbać o to, by dzieci i mło-
dzież w Klubie uczyły się tego, czym
sport jest  naprawdę. Tego, jak należy
się w nim zachowywać. Jego naj-
prawdziwszych wartości. Poszano-
wania etyki i moralności. A to w Olim-
pie szwankuje jak mało gdzie.

Na tego rodzaju działania w mie-
ście są środki, także i te pieniężne.
Potrzebni są tylko ludzie z krztą od-
wagi cywilnej, którzy w tej sprawie
potrafią zabrać głos i być konse-
kwentnymi. Bo inaczej, to jest tak,
jak w przysłowiu: odwróć tabelę, a
Twoje na czele. W Złocieńcu wymo-
wa dowcipu jest ponura.

Dlaczego tak prosty plan wyżej
podany nie może być realizowany?
Bo na dotychczasową manianę pił-
karską kraju, a i sportową w ogóle,

Odznaczenie dla zwiadowcy futbolowego

LICHO NIE ŚPI, UWAŻAJMY

Drawa Drawsko bêdzie
mia³a nowe boisko

(Drawsko Pom.) Ruszyły prace
przy budowie nowego boiska, obok
stadionu miejskiego Drawy Drawsko.
Budowa pełnowymiarowego boiska
piłkarskiego o wymiarach 100 na 64
metry ma być realizowana z programu
Euroboisk. Nawierzchnia tego obiek-

tu ma pozwalać na rozgrywanie spo-
tkań także zimą. Boisko ma posiadać
oświetlenie, powstać mają również
nowe siedziska dla widzów. Jak nam
powiedział gospodarz stadionu Dra-
wy, takiego obiektu nie ma nawet w
Szczecinie, a Pogoń Szczecin swoje

zimowe sparingi rozgrywa gościnnie
w Policach, które posiada podobne
boisko do powstającego w Drawsku.
Na zdjęciu zespół Drawy przed me-
czem z Lechem Czaplinek być może w
przyszłym roku zagra na nowej płycie,
na której już ruszyły roboty.    (MN).

(ZŁOCIENIEC) Tygodnik śle-
dzi losy zawodnika Olimpu Złocie-
niec, Kordiana Rudzińskiego, aktu-
alnie grającego w reprezentacji Pol-
ski under 19 i w czwartoligowej Re-
dze Meridzie Trzebiatów. Po tej ko-
lejce spotkań Rega wyszła na pro-
wadzenie w IV lidze województwa
zachodniopomorskiego. Pokonała
u siebie Wybrzeże z Rewala aż 6:1, do
przerwy 1:0. Rozegrała 17 spotkań.
Ma 36 punktów (w bramkach 48:17).
Druga jest Pogoń Barlinek – grała
juz nawet w trzeciej lidze (34 pkt).
Trzeci Energetyk, to drugoligowiec
sprzed lat (32 pkt.).

Kordian Rudziński chcąc realnie
myśleć o walce o miejsce w repre-
zentacji Polski, wedle słów trenera
Michała Globisza, musi szukać dla
siebie pierwszoligowego klubu. Jak
do tej pory te kluby, które miały
chęć na Kordiana, nie spotkały sie
z wzajemnością.          Tadeusz Nosel

pozwalały jego ekipy rządowe, a na
dole – samorządowe. Te ekipy wszę-
dzie mają swoich tępych wyznaw-
ców. No, i jest już nowy rząd, nowy
premier, nowy Marszałek, i nawet
Prezydent - wbrew zapowiedziom
oszukańczych sondaży czynionych
w imieniu prezydenta słusznego. I
nic nie stoi już na przeszkodzie, żeby
zagrać w piłkę. Tylko, że teraz jedni
muszą spakować manatki i iść robić
na drutach, a drudzy - do roboty, do
sportu – i to jak najszybciej.

Tymczasem w złocienieckim fut-
bolu mamy do przeżycia jeszcze naj-
prawdopodobniej dekorację prze-
grywającego z kretesem prezesa,
Złotą Odznaką PZPN, a jego towa-
rzysza – Tadeusza S. – Medalem Do-
świadczonego Futbolowego Zwia-
dowcy.

Eugeniusz Gawryłow chce zła-
mać ustalony scenariusz. Do tego
trener Paweł Mela wreszcie podał się
do dymisji. Kazimierz Chojnacki po-
kieruje seniorami. Chyba znów bę-
dzie można dobrze grać, ale licho nie
śpi, trzeba uważać, bo dotychczaso-
wi znów mogą się powybierać sami,
jak to było niedawno.Nawet, po-
dobno, największy fachowiec od
piłki w mieście, Leszek Adamczew-
ski, mógłby wreszcie pracowac w
Olimpie. Bo do tej pory nie mógł,
gdyż w Złocieńcu obowiazują spe-
cjalne prawa w tym wzgledzie usta-
lane przez miejscowy samorzad, z
którym męki już niespełna rok.

         Tadeusz Nosel

Kordian
– kto skusi pi³karza?

REGREGREGREGREGA KA KA KA KA KORDIANORDIANORDIANORDIANORDIANAAAAA
RUDZIÑSKIEGORUDZIÑSKIEGORUDZIÑSKIEGORUDZIÑSKIEGORUDZIÑSKIEGO
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(ZŁOCIENIEC) Sobota w Złocieńcu
przed południem to dwie interesujące
imprezy sportowe. Pierwsza, na Starym
Rynku i wokół niego – masowe biegi z
okazji minionego Dnia Papieskiego i
zbliżającej się rocznicy odzyskania nie-
podległości, i druga – juniorzy Olimpu
zagrali ligowy mecz z Błękitnymi ze Star-
gardu.

Przez cały czas deszczowo
Lało. Od samego rana. Ciężkie chmu-

rzyska ani na chwilę nie przestawały sią-
pić uciążliwym
deszczem. O dzie-
siątej na Rynku
rozpoczął się
ruch. Odezwały się
sportowe mega-
fony. Ożyło pod
daszkami prze-
stronnych na-
miotów. Przy sto-
likach zasiedli sę-
dziowie. Posypa-
ły się  pierwsze
zgłoszenia.

Nad wszyst-
kim czuwał w charakterystycznej cza-
peczce trener – pedagog, Andrzej Korol.
Gdyby nie bardzo podobne czapeczki in-
nych nauczycieli wuefu, reporter nie na-
pisałby zdania; nauczyciele wuefu wspo-
magający Andrzeja Korola, to jego – naj-
pierw sportowi wychowankowie, a póź-
niej – koledzy w pracy. Jest ich w Złocień-
cu wielu, bardzo wielu. Ale w  tym roku
okazało się, że dla Andrzeja Korola nie ma
już miejsca do pracy w szkole, musi
przejść na emeryturę. Nawet godzinki,
dwóch - nie ma w szkole dla trenera zna-
nego w Polsce, którego wychowankowie,
nie tylko sportowi, rozpierzchli się po
wszystkich kontynentach.

- Gdybym miał te kilka godzinek,
miałbym kontakt z młodzieżą. Tylko o to
by mi chodziło – usłyszał Tygodnik. A
młodzież miałaby kontakt z takim trene-
rem, z takim wychowawcą!!! A tak, nie ma
ani jednego, ani drugiego. Ma to trzecie.

U początku wydarzenia bardzo wyra-
ziście przedstawiono zamysł biegania w
Złocieńcu wokół Rynku Starego. Spiker-
kę świetnie prowadziła pracownica Zło-
cienieckiego Ośrodka Kultury, Marlena
Domżał. Wiązankę kwiatów oraz znicze
przy obelisku poświęconym pamięci Pa-
pieża Jana Pawła II, złożyła delegacja
zawodników MKS Junior Złocieniec:
Daria Turek, Joanna Cieślik, Marian
Ostrowski i Rafał Oryszczyn. To bardzo
ważne, bo startujący w przyszłość dwu-
dziesty pierwszy wiek, to pokolenie wiel-
kiego imiennika złocienieckiego biega-

nia, Papieża Jana Pawła II. Też sportow-
ca,  bramkarza w piłce nożnej – z pewną
przesadą pisząc oczywiście. A Niepodle-
głość, to imię przez długie lata w Polsce
zakazane, bo Józef Piłsudski pogonił z
tych terytoriów bolszewicką zarazę, któ-
ra potem zalęgła się tutaj na długie lata.
Kilka tygodni temu dwóch kandydatów na
prezydenta RP zapytanych o wzór osobo-
wościowy podało imię Marszałka Józefa
Piłsudskiego. Wybory wygrał ten bardziej
„piłsudczykowski”. To znak czasu. Teraz
sport też musi wzbudzić się jeszcze raz. I

temu służy biega-
nie wokół Rynku
Starego w Zło-
cieńcu i wycho-
wawca niezliczo-
nych już w Zło-
cieńcu pokoleń
nie tylko sporto-
wej młodzieży.

B u r m i s t r z
Złocieńca, Walde-
mar Włodarczyk,
były ligowy siat-
karz i autor przed-
sięwzięcia „zło-

cieniecka hala widowiskowo – sportowa”
w słowie do sportowców był bardzo auten-
tyczny, co się tłumaczy samo przez się.

Pierwszy start na ulicy Rybackiej

Do pierwszego biegu na start na ulicę
Rybacką pod opieką Zdzisława Soroko
(wychowanek Andrzeja Korola, absol-
went AWF, złocieniecki radny i nauczy-
ciel w Gimnazjum) ruszyły, dosłownie,
dzieci. Prym wiodła Ola Waszczuk z Pod-
stawówki w Złocieńcu/Budowie niemalże
wyrywając się na trasę. Tygodnik usłyszał
słowa trenera Aleksandra Burzyńskiego
do dziewczynki skierowane; - Na całego,
od początku, ile się tylko da. - No, i tak
się stało. Reporter Tygodnika ledwie zdą-
żył na metę biegnąc na skróty oczywiście,
by zrobić zdjęcia i wywiady.

Trener Aleksander Burzyński; - Zada-
nie było jedno; wygrać w centrum Zło-
cieńca. Zadanie zostało wykonane. - Ola
Waszczuk; - Normalnie, wygrałam. Spo-
dziewałam się tego. Deszcz nie przeszka-
dza. Wszyscy zadowoleni. Ja też. -

WYNIKI
SZKOŁY PODSTAWOWE
Dziewczęta, kl. IV.  400 m.
1. Aleksandra Waszczuk, SP 3 Złocie-

niec/Budowo. 2. Barbara Kuprowska, SP 1
Złocieniec. 3. Aneta Mrożek, SP 3  Złocie-
niec/Budowo. 4. Natalia Tokarz, SP 1 Zło-
cieniec. 5. Natalia Nowik, SP 1 Złocieniec.
6. Magdalena Pawelczak, SP 1 Złocieniec.

Chłopcy, kl. IV. 400 m.
1. Michał Matczak, SP 3 Złocieniec.

2. Kacper Stanek, SP 1 Złocieniec. 3.
Kamil Janiszak, SP 1, Złocieniec. 4.
Łukasz Tabaka, SP 1 Złocieniec.   5.
Konrad Rosiński, SP 2 Złocieniec. 6.
Rafał Cerk, SP 3 Złocieniec/Budowo.

Dziewczęta, kl. V  - VI.  600 m.
1. Magdalena Kozubowska, SP 3 Zło-

cieniec /Budowo. 2. Dominika Kubacka,
SP 2, Złocieniec. 3. Natalia Strzelczak, SP
2 Złocieniec. 4. Martyna Skazińska, SP 1
Złocieniec. 5. Marzena Czerwińska, SP 2
Złocieniec. 6. Anna Klimowska, SP 3
Złocieniec/Budowo.

 Chłopcy, kl. V – VI.  600 m
1. Patryk Stanek, SP 1 Złocieniec. 2.

Marcin Holubczat, SP 1 Złocieniec. 3.
Mateusz Kosik, SP 1 Złocieniec. 4. Mi-
chał Łapuć, SP 2 Złocieniec. 5. Mariusz
Dawidowski SP 1 Złocieniec. 6. Mariusz
Oryszczyn, SP 1 Złocieniec.

GIMNAZJA, dziewczęta.  600 m
1. Alicja Giszewska, Gimnazjum

Drawsko Pom. 2. Joanna Cieślik, Gimna-
zjum 1 Złocieniec. 3. Aleksandra Jandzi-
szak, Gimnazjum 1 Złocieniec. 4. Justyna
Kopacewicz, Gimnazjum 1 Złocieniec. 5.
Katarzyna Migiewicz, Gimnazjum 1 Zło-
cieniec. 6. Edyta Dziedziczak, Gimna-
zjum Drawsko Pom.

 GIMNAZJA, chłopcy.  1200 m.
Tu swoją klasę potwierdzili niedawni

mistrzowie województwa w biegach prze-
łajowych, uczniowie drawskiego gimna-
zjum, zdobywając cztery z sześciu pierw-
szych miejsc.

1. Marcin Zamiela, Gimnazjum Draw-
sko Pom. 2. Rafał Furgoł, Gimnazjum
Drawsko Pom. 3. Rafał Oryszczyn, Gim-
nazjum Złocieniec. 4. Marcin Durka,
Gimnazjum Drawsko Pom. 5. Rafał Szpu-
ra, Gimnazjum Drawsko Pom. 6. Karol
Hennig, Gimnazjum 2 Złocieniec.

SZKOŁY PONADGIMNAZJAL-
NE, DZIEWCZĘTA. 1200 m

1. Daria Turek, ZSP Złocieniec. 2.
Edyta Gotowała ZSP Złocieniec. 3. Mag-
da Frankowska, ZSP Złocieniec.

SZKOŁY PONADGIMNAZJAL-
NE, CHŁOPCY. 1800 M

1. Tomasz Bosiacki, ZSP Złocieniec.
2. Patryk Kramski, ZSP Złocieniec. 3.

Hubert Rutkowski, ZSP Złocieniec. 4.
OPEN KOBIETY. 1800 m.
1. Joanna Gałan, 2. Joanna Cieślik,

obie MKS Junior.
OPEN MĘŻCZYŹNI. 3500 m.
1. Adam Matuła, MKS Junior. 2. Le-

szek Gałan, MKS Junior. 3. Marian
Ostrowski, MKS Junior. 4. Rafał Orysz-
czyn, MKS Junior. 5. Leszek Bosiacki, nie
stowarzyszony. 6. Roman Graczyk, MKS
Junior.

Od organizatorów
Organizatorzy serdecznie dziękują za

pomoc w przeprowadzeniu zawodów i
dokonanie dekoracji zawodników - bur-
mistrzowi Waldemarowi Włodarczykowi,
zastępcy burmistrza Piotrowi Antończa-
kowi oraz Przewodniczącemu Rady Miej-
skiej Henrykowi Uchrońskiemu . Za opie-
kę medyczną doktorowi Józefowi Szunie-
wiczowi. Nauczycielom wychowania fi-
zycznego wszystkich złocienieckich
szkół. Paniom kucharkom szkół podsta-
wowych (1,2,3) za przygotowanie pysz-
nej grochówki i gorącej herbaty, co po-
zwoliło uczestnikom biegów na uzupeł-
nienie energii zużytej w rywalizacji w
trudnych warunkach pogodowych. Pani
dyrektor Złocienieckiego Ośrodka Kultu-
ry za udostępnienie szatni i innych po-
mieszczeń ZOK -u, które posłużyły jako
schronienie przed deszczem. Pracowni-
kom Ośrodka Sportu i Rekreacji za spraw-
ne rozstawienie namiotów, w których
umieszczono biuro zawodów i stołówkę.
Organizatorami zawodów byli UMiG,
OSiR, TKKF i MKS Junior ze Złocieńca.

W zawodach wzięło udział sto sześć-
dziesiąt dziewcząt i chłopców. W tym
spora grupa gimnazjalistów z Drawska
Pomorskiego. Najliczniej była reprezen-
towana Szkoła Podstawowa Nr 1 w Zło-
cieńcu.

Ach, gdybyż złocienieckie władze
zechciały w gminie pieniądze na sport i
kulturę podzielić sprawiedliwie, to dzieci
i młodzież takich spotkań ze sportem, z
historią i tradycją miałyby w miarę po-
trzeb, a nie tylko od takich świąt. Na razie
dobrze, że można je już obchodzić. Trze-
ba biec dalej... Tadeusz Nosel, foto: Mi-
chał Hnat.

DZIEŃ PAPIESKI I ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI
NA TRASACH BIEGOWYCH
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Tabele i wyniki
LIGA JUNIORÓW STARSZYCH

Olimp – Błękitni 1:2, Kotwica – Żaki 1:2, Ar-
konia – Wielim 3:2, Darzbór – Pogoń 0:7,
SALOS – Flota 6:1, Stal – Energetyk 2:0,
Bałtyk – Orzeł 2:2, Police – przerwa.

1. Stal 14 37
2. Police 14 35
3. Pogoń 13 28
4. Żaki 14 28
5. Wielim 14 24
6. Błękitni 14 23
7. SALOS 14 23
8. OLIMP 14 21
9. Energetyk 14 18
10. Bałtyk 14 17
11. Arkonia 13 17
12. Orzeł 14 12
13. Flota 14  8
14. Darzbór 14  5
15. Kotwica 14  3

JUNIORÓW M£ODSZYCH
Olimp – Błękitni 0:9, Kotwica – Żaki 1:6, Ar-
konia – Wielim 8:2, Darzbór – Pogoń 1:20,
SALOS Flota 1:1, Stal – Energetyk 3:0,
Bałtyk – Orzeł 1:3.
1. Arkonia 13 34
2. Stal 14 34
3. Pogoń 13 32
4. Police 14 32
5. Bałtyk 14 28
6. Błękitni 14 24
7. Orzeł 14 24
8. Flota 14 17
9. Wielim 14 16
10. SALOS 14 14
11. Energetyk 14 14
12. Żaki 14   9
13. Darzbór 14   7
14. Kotwica 14   6
15. Olimp 14   6

DOBRY KONIEC
RUNDY JESIENNEJ

DRAWA II Orze³ Gudowo - BYTYÑ Nakielno 5:3 (2:2)

(DRAWSKO POM.) Ostatnie
spotkanie rundy jesiennej
dru¿yna DRAWY II Orze³
Gudowo rozegra³a na
stadionie przy ul. Okrzei.
Zmierzy³a siê ona z
zespo³em BYTYÑ z Nakielna,
który jest w tabeli miejsce
wy¿ej.

Od początku meczu przewaga
była po stronie gospodarzy. Częste

ataki na bramkę gości, którzy zatrzy-
mywani byli już w środku boiska,
niestety nie przynosiły efektów
bramkowych. Słaba skuteczność
owocowała wieloma niewykorzysta-
nymi sytuacjami. Natomiast sku-
teczności nie można było odmówić
gościom, którzy po dwóch spraw-
nych akcjach prowadzili 0:2. Strata
dwóch bramek podziałała mobilizu-
jąco na zawodników Orła i do końca
pierwszej połowy doprowadzili do
remisu 2:2. Bramkę kontaktową
strzelił trener gospodarzy (z powo-
du doznanej kontuzji grał tylko w

DRAWA II Orze³ Gudowo:
Pawe³ ¯arczyñski - Przemys³aw
Szmagaj, Piotr Pawlak, Daniel
Ulewicz, Piotr Kutera, Andrzej
Ho³dowski, Arkadiusz Potera³a,
Damian Korczyñski, £ukasz Œwist,
Pawe³ Jacków, Krzysztof Kursa
(Czes³aw Kutera 40)), Robert
Manzer, Piotr Styburski, Miros³aw
Noga, trener – Krzysztof Kursa.
Bramki zdobyli: Kursa, Œwist,
Szmagaj, Ulewicz - 2.
Spotkanie prowadzili: sêdzia
g³ówny – Daniel Basiejko;
sêdziowie liniowi – Grzegorz
Zawodziñski i Ró¿a Leske.

pierwszej połowie meczu) Krzysztof
Kursa, który w rozmowie z naszym
reporterem powiedział:

- Mamy cały czas przewagę w
polu, stwarzamy sytuacje bramko-
we, niestety brak nam skuteczności.
Do przerwy wypracowaliśmy sześć
dogodnych sytuacji, z których strze-
liliśmy tylko dwie bramki, nato-
miast przeciwnik wypracował dwie
sytuacje i strzelił dwie bramki. –

Po przerwie, już w pierwszych
minutach, padła trzecia bramka dla
gospodarzy, którzy nie poprzestali
na tym i nadal przeważali na boisku.
W 60 minucie goście wykorzystując
błąd obrony i zamieszanie na polu
karnym zdołali wyrównać na 3:3. Na
odpowiedź nie trzeba było długo
czekać. W niespełna 5 minut póź-
niej Orły Gudowo prowadziły już
4:3, a na przypieczętowanie zwy-
cięstw, zarazem poprawiając sku-
teczność, strzelili jeszcze jedną
bramkę i zakończyli spotkanie wy-
graną 5:3. Na uznanie zasługuje
wola walki obu zespołów i gra do
końca. Mimo przewagi bramkowej
w drugiej połowie spotkania, dru-
żyna gospodarzy nie stawiała tyl-
ko na jej utrzymanie, ale walczyła o
jej zwiększenie. Można powie-
dzieć, że po tak długim okresie nie-
powodzeń, zespół pod okiem no-
wego trenera (od 4 kolejek) odbił
się od dna.

Mecz był ciekawy, dynamiczny i
co widać po wyniku, obfity w strze-
lane bramki, a to podobało się naj-
bardziej kibicom i sprawiło, że było
to naprawdę widowiskowe zakoń-
czenie rundy jesiennej.

Życzymy wytrwałości w przygo-
towaniach do rundy wiosennej i do-
brych w niej występów.

   Tekst i foto: Michał Hnat

Nowy trener Drawy II
Krzysztof Kursa

Lech Czaplinek – Drawa
Drawsko Pomorskie 1:1

(CZAPLINEK) W der-
bach powiatu drawskiego nie
wyłoniono tym razem zwy-
cięzcy. Mecz pomiędzy
Drawą Drawsko Pomorskie  a
Lechem Czaplinek, zakończył
się podziałem punktów. Piłka-
rze obu zespołów grali w tym
spotkaniu nieco bojaźliwie. Re-
mis osiągnięty po 90 minutach
wyrównanego spotkania był jak
najbardziej sprawiedliwy.

Strzelcami bramek byli w
zespole Drawy S. Chodorow-
ski, w zespole Lecha P. Kibi-
tlewski.                     (MN.)

DRAWA
REMISUJE W
CZAPLINKU

(ZŁOCIENIEC) Gdyby junio-
rom trenera Kazimierza Chojnackie-
go z Olimpu Złocieniec udało się
wygrać z teamem Błękitnych Star-
gard, byliby teraz na piątym miejscu
w tabeli. Ale, nic z tego. Błękitni
wygrali w Złocieńcu 2:1. Było to
bardzo niemiłym zaskoczeniem zło-
cienieckich kibiców .

Mecz był bardzo wyrównany z
lekką przewagą gospodarzy. Kiedy
po 30. minutach gry Robert Ciesiński
z pola karnego po szarży strzelił w
słupek, wydawało się  że z kolejnych
sytuacji będą już bramki. Ale to Błę-
kitni po wyrazistym błędzie obrony
Olimpu zdobyli gola i tak było do
przerwy.

Po przerwie znów podobny
błąd w obronie i było już 0:2.
Jeszcze tylko Paweł Bielak z kar-
nego strzelił na 1:2 i zwyczajnie
zabrakło czasu, by dogonić Błę-
kitnych.

W pomeczowych opiniach ju-
niorzy Złocieńca byli zgodni, że
dwie bramki to wynik ewidentnej
niedyspozycji obrony. Dodajmy,
że gdyby obrona umiała zagrać
na poziomie pomocy i ataku, ju-
niorzy ze Złocieńca byliby w czu-
bie tabeli. Wiosną ten problem
trzeba będzie efektywnie rozwią-
zać, a wtedy w  tabeli może być
dalej wiele do osiągnięcia.

           Tadeusz Nosel

A to niespodzianka !!!

BŁĘKITNI LEPSI
OD OLIMPU

Olimp Z³ocieniec - B³êkitni Stargard 1:2 (0:1)
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NAPROMILOWANA

Sporz¹dzi³a: st. sier¿.
Anna M³ynarczyk.
Tytu³y od redakcji.

PIWNICZNIK
(CZAPLINEK) 2.11.2005r. o

godz. 16:00 w Czaplinku, przy ul.
Rynek, nieustalony sprawca, po
uprzednim wyłamaniu drzwi dostał
się do wnętrza piwnicy, skąd doko-
nał kradzieży pilarki spalinowej mar-
ki Stihl, radioodtwarzacza CD marki
Grundig oraz innego sprzętu. Po-
krzywdzona, 47-letnia mieszkanka
Czaplinka, oszacowała straty na
łączną kwotę 2750 zł.
W£AM DO SKLEPU

(ZŁOCIENIEC) 2.11.2005 r. o
godz.19:00 w Złocieńcu, nieustalo-
ny sprawca, po uprzednim wyważe-
niu drzwi wejściowych, dokonał
włamania do sklepu odzieżowego,
skąd dokonał kradzieży różnego ro-
dzaju odzieży damskiej i młodzieżo-
wej. Pokrzywdzony 54-letni mieszka-
niec Złocieńca oszacował straty na
łączną kwotę 3000 zł.
ZAPOMNIA£,
GDZIE ZOSTAWI£ AUTO

(ZŁOCIENIEC) 3.11.2005r. o
godz. 6:30, złocieniecka policja zo-
stała powiadomiona przez 49-letnie-
go mieszkańca Złocieńca o kradzie-
ży na jego szkodę samochodu marki
VW. W wyniku podjętych przez
funkcjonariuszy czynności odnale-
ziono przedmiotowy pojazd w stanie
nieuszkodzonym, który, jak się póź-
niej okazało, pozostawił sam po-
krzywdzony zapominając o tym fak-
cie.
FA£SZYWE EURO I AMFA

(POWIAT) 3.11.2005r. o godz.
9:40 w Drawsku Pom., Przy ul.
Obrońców Westerplatte, funkcjo-
nariusze Sekcji Kryminalnej z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Draw-
sku Pom. i  Referatu Kryminalnego z
Komisariatu Policji Złocieńcu doko-
nali zatrzymania 30-letniego miesz-
kańca Złocieńca, przewożącego 4
fałszywe banknoty o nominale 50
euro i narkotyki w postaci amfetami-
ny. Zatrzymano również 36-letniego
mieszkańca Złocieńca, któremu wy-
żej wymieniony dostarczył fałszywe
banknoty. Wobec mężczyzny, u któ-
rego znaleziono fałszywe banknoty
i narkotyki Sąd Rejonowy w Draw-
sku Pom. zastosował środek zapo-
biegawczy w postaci dozoru Policji.
NARKOTYKOWI

(ZŁOCIENIEC) 4.11.2005r.o
godz. 14:40 w Złocieńcu policjanci
Referatu Kryminalnego z Komisaria-
tu Policji w Złocieńcu zatrzymali 19-
letniego mieszkańca tego miasta,
który, wbrew obowiązującym prze-

( S O Ś N I C A )
4.11.2005r.o godz. 18:50 w
miejscowości Sośnica, gm
Czaplinek, patrol Referatu
Ruchu Drogowego podczas
kontroli drogowej ujawnił, że
kierująca samochodem oso-
bowym marki AUDI 80 31-
letnia mieszkanka Miro-
sławca znajdowała się pod
wpływem alkoholu. Z uwagi
na to, iż stan zatrzymanej nie
pozwolił dokonać badania na
zawartość alkoholu w wydy-
chanym powietrzu, została
ona przewieziona do Szpita-
la Powiatowego Drawsku
Pom., gdzie pobrano krew
do badań.

pisom, posiadał przy sobie narkoty-
ki w postaci 9 gram amfetaminy i 0,5
grama marihuany. Został on osadzo-
ny w Pomieszczeniu dla Osób Za-
trzymanych w Drawsku Pom. do
wyjaśnienia sprawy.
ŒMIERÆ NA PROSTEJ

(ZŁOCIENIEC) 6.11.2005r. o
godz. 05:00 w Złocieńcu przy ul.
Czaplineckiej miał miejsce wypadek
drogowy. Kierująca samochodem
osobowym marki BMW 18-letnia
mieszkanka Złocieńca, na prostym
odcinku drogi, z niewiadomych
przyczyn zjechała na lewą stronę i
uderzyła w przydrożne drzewo. W
wyniku zderzenia śmierć na miejscu
poniósł pasażer, 30-letni mieszka-
niec Złocieńca Mirosław W. a pasa-
żerka - Kamila T., lat 26, z odmą płuc
i złamanym obojczykiem trafiła do
szpitala. Kierująca oraz dwaj pozo-
stali pasażerowie: Krzysztof  S. i
Arkadiusz M. z ogólnymi potłucze-
niami zostali umieszczeni w szpitalu
na obserwacji.
KRADN¥ PILARKI

(JAROSŁAW) 6.11.2005r. o
godz. 16:00, w miejscowości Jaro-
sław, gm. Złocieniec, nieustalony
sprawca, po uprzednim zerwaniu
kłódki kabłąkowej na drzwiach wej-
ściowych, dokonał włamania do po-
mieszczenia gospodarczego, skąd
ukradł dwie pilarki spalinowe marki
Husqwarna. Pokrzywdzony, 48-letni
mieszkaniec Złocieńca, oszacował
straty na łączną kwotę 2600 zł.

KRADN¥ CO SIÊ DA
(DRAWSKO POM.)

6.11.2005r. o godz. 19:00, w Draw-
sku Pom. przy ul. Gdyńskiej, nie-
ustalony sprawca, po uprzednim
przecięciu kłódki na drewnianych
wrotach, włamał się do pomiesz-
czeń warsztatowych, gdzie na-
stępnie dokonał kradzieży elektro-
narzędzi oraz, ze stojącego tam
samochodu marki Mercedes, ra-
dioodtwarzacza samochodowego.
Pokrzywdzony oszacował straty
na łączną kwotę 5300 zł.
KOMÓRKOWIEC W SZKOLE

(DRAWSKO POM.) 7.11.2005r.
o godz. 18:00, w Drawsku Pom. przy
ul. Obr. Westerplatte, z szatni szkol-
nej, nieustalony sprawca dokonał
kradzieży telefonu komórkowego
marki Philips. Pokrzywdzona 37-let-
nia pracownica szkoły wyceniła
straty na kwotę 600 zł.
NAPÊDZI£

(ZŁOCIENIEC) 8.11.2005r. o
godz. 10:05 w Złocieńcu, na parkin-
gu niestrzeżonym, nieustalony
sprawca, po wyważeniu zamka w
korku wlewu, włamał się do zbiorni-
ka paliwa samochodu ciężarowego
marki Iveco, z którego ukradł 120 li-
trów oleju napędowego. Pokrzyw-
dzony, 46-letni mieszkaniec powiatu
polickiego, oszacował straty na
łączną kwotę 570 zł.

Sporządziła Anna Młynarczyk.
Tytuły od redakcji.

(DRAWSKO POM) Z 75 kopalni
zostało 25, bo nikt nie liczył się z tym,
że w końcu przyjdzie koniunktura na
węgiel. Tych wszystkich ekonomistów,
którzy krzyczeli, żeby likwidować
kopalnie, trzeba by pozamykać. Tylu
ludzi straciło pracę, a teraz się dziwią,
że węgla brakuje.

W Niemczech na powrót budują
elektrownie na węgiel, bo widzą, co się
dzieje z ropą naftową, jak zdrożała
przez rok, a pewnie jeszcze zdrożeje.
Ukraińcy już dzisiaj zacierają ręce,
mówią, że „problema net”, u nich węgla
„skolko godno”, jak trzeba, to już wy-
syłają wagony. Takie opinie wyrażali
mieszkańcy Śląska w środkach maso-
wego przekazu o problemach z węglem.
Po doniesieniach prasowych i telewi-
zyjnych, o kłopotach na rynku energe-
tycznym w zaopatrywaniu się w wę-
giel, zapytaliśmy jednego z lokalnych
dystrybutorów tego surowca, pana
Wiesława Salwę o przyczyny paniki.

- Nie jest aż tak źle, jak to pokazują
w telewizji. To prawda, że są kolejki

WÊGIEL – NA RAZIE BEZ OBAW

przed kopalniami, bo zawsze o tej porze
roku były, a poza tym, nadszedł już
chyba kres na wszelkiego rodzaju oszu-
stów, naciągaczy i nierzetelnych odbior-
ców. Kopalnie zaczęły chyba lepiej kal-
kulować i sprawdzać, z kim pracują.
Działające na rynku różne spółki, spół-
eczki, naciągały kopalnie na węgiel zwle-

kając z zapłatą, a często w ogóle nie pła-
cąc. Proszę, u mnie węgla nie brakuje, ale
ja towar kupuję za gotówkę. Kto tam
krzyczy, że węgla nie ma? Najczęściej nie-
solidni odbiorcy. Dla nich może rzeczy-
wiście węgla nie ma. Na razie bez obaw,
węgiel jest i nie zanosi się, że go zabraknie.
- powiedział nam p.  Salwa.          (MN)
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KRZY¯ÓWKA NR 45

Rozwiązania krzyżówki prosimy nadsyłać  do 11 listopada na adres redakcji. Spośród pra-
widłowych odpowiedzi nadesłanych przez czytelników wylosujemy osobę, która wygra
mniesięczną prenumeratę Tygodnika Pojezierza Drawskiego.

Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 43 brzmiało: „Pierwsze przymrozki”
Nagrodę wylosowała pani Emilia Małecka  z Drawsko Pom. Gratulujemy

HUMOR TYGODNIA
- Chcę rozmawiać z szefem. - Szefa nie ma. - Jak to nie ma?
Przecież przed chwilą widziałem go w oknie? - On też pana
widział.

Czy oskarżony był już karany? - Tak, za konkurencję. - Za
konkurencję się nikogo nie karze! A co oskarżony robił? - Takie
same banknoty jak mennica państwowa.

- Szefie, muszę dostać podwyżkę, bo z tej pensji nie mogę
wyżyć! - Lepiej się zastanów, jak wyżyjesz bez tej pensji...

Gdy ostatni raz wypuszczono was z więzienia, to te przesiedzia-
ne lata powinny być dla was jakąś nauką! A wy znowu tutaj tra-
filiście. - Człowiek nigdy nie ma dość nauki, panie sędzio.

NAGRODA

(ZŁOCIENIEC) Ogłasza-
nie się Urzędu Miasta na tabli-
cach ogłoszeń trąci myszką, ale
taki jest wymóg prawny. Łatwo
dostrzec, jak mało ludzi zatrzy-
muje się przy tego rodzaju
punktach ogłoszeniowych, jak
mało ludzi interesuje się tym, ca
tam jest ogłaszane. Nie mniej
jednak, takie tablice są rozsta-
wione w Złocieńcu na Osiedlu
Czaplineckim, na Zatorzu na
przeciwko sklepu GEESU i – oczywiście – przy samym Urzędzie.
Tu akurat w tych dniach wymieniono dawną tablicę o malutkiej
powierzchni na tablicę o powierzchni dwa razy większej w sto-
sunku do poprzedniej. Przy okazji dodajmy, że dodatkowo dwie
tablice informacyjne są umieszczone w holu budynku Urzędu na
parterze i w budynku Rady Miasta też na parterze. W budynku
Urzędu na parterze można zapoznawać się także z treścią Uchwał
podejmowanych przez miejscowy samorząd.

Dodajmy, że przy tablicy na Starym Rynku jest inna, z krótką
historią miasta nad Drawą i Wąsawą. Tablica już jednak nieco rdze-
wieje. Identyczna, przy wzgórzu zamkowym nad Drawą, opiewa
istniejący tam niegdyś pałac. Pałac został doszczętnie zniszczony
w efektach pirotechnicznych do jednego z filmów, tak zwanych
- wyzwoleńczych i wolnościowych. Teraz, kiedy wyzwolenie i
wolność przybywa na te ziemie  z każdym dniem, przydałby się
i pałac – po którym została tylko pamiątkowa tablica. Cóż to były
za czasy, w których, by opowiadać o wolności i wyzwoleniu,
burzono prawdziwe pałace dla filmowych efektów pirotechnicz-
nych. Tej informacji na tablicy pod wzgórzem po wyburzonym
pałacu jeszcze nie ma – do środowisk tablice prokurujących
wolność i wyzwolenie dopiero się skrada. Dobrze byłoby, aby te
środowiska takich tablic nie pisały.    Tadeusz Nosel

Nie napisali, kto i po co zburzy³ stary pa³ac

NONONONONOWE TWE TWE TWE TWE TABLICEABLICEABLICEABLICEABLICE
OG£OG£OG£OG£OG£OSZENIOOSZENIOOSZENIOOSZENIOOSZENIOWE URZÊDUWE URZÊDUWE URZÊDUWE URZÊDUWE URZÊDU
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